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Przyjęcie, jakiego w dziennikarstwie 
rosyjskieim dozuaa wywód hr. Kalno- 
kyego o zagranicznem położeniu i poli- 
tyce Austro-Węgier — dowodzi najlepiej, 
jak głębokim i nieprzejednauym jest an- 
tagonizm dwóch sasiednich mocarstw. Z 
powodu ich wschodmej polityki. Kiero- 
wnik austryackiej polityki zagranicznej 
unikał w swej mowie wszystkiego. coby 
Rosyę rozdrażnić mogło. Tam. gdzie sprze- 
czność dążeń i zapatrywań jest najoczy- 
wistszą i jaskrawą, używał jeszcze możli- 
wie najłagodniejszych zwrotów. Nie wspo- 
mnia? ani słowem o konkretnym projekcie 
rosyjskim wysłania komisarza rosyjskiego 
wraz z tureckim do Bułgaryi, i o niepo- 
wvdzeniu, jakiego projekt tęn doznał. 
Traktatowi kerlińskiemu dał interpretacyę, 
która postanowienia jego co do wyboru 
księcia bułgarskiego czyni wręcz niewy- 
konalnemi, bo zdaje na łaskę Rosyi legal- 
ność rządów wybranego ksiecia, czyniąc 
ja zależną od uznania każdego z mo- 
carstw traktatowych z osobna, a więc i 
Rosyi samej, której jednostronne veto wy- 
starcza. aby rządy te były uznane nie- 
zgodnemi z traktatem. Słowem poszedł 
do ostatecznej granicy ustępstw na rzecz 


i polityki rosyjskiej, poza którą to granicą 


jużby żywotne interesą Austro - Węgier 
wprost były zagrożone. A nie dość na 
tem — w osobnym ustępie swego wy- 
wodu położył silny nacisk na przyjazne 
stosuuki Austro-Węgier z Rosyą i na pra- 
gnienie utrzymania ich nadal na najprzy- 
jażniejszej stopie. 

Jeżeli mimo to wrażenie wywodu w 
Kosyi było bardzo niekorzystnem — je- 
żeli miodowe słowa nr. Kalnokytego pa- 
dły na grunt zupełnie jałowy i celu nie 
osiągnęły — toż oczywiście istnieje sprze- 
czność interesów, której nie usuną naj- 
serdeczniejsze wyrazy przyjaźni. nie zała- 
godzą żadne chwilowe ustępstwa i kom- 
promisy. I nie w Bułgary: samej stre- 
Szcza się i nie na niej kończy owa sprze- 
czność. Bułgarya wchodzi tu w grę tyl- 
ko jako etapa rosyjska na drodze do 
Konstantynopola. Cokolwiek Rosya mówi 
o „uprawnionym“ swoim wpływie na 
Bułgaryę, która krwią rosyjską oswobo- 
dzona została, o słowiańskiej swojej poli- 
tyce, o swojej wierności wobec trakta- 
tów — i t. p, są to tylko czcze frazesy. 
mające osłonić odwieczny, główny cel ro- 
syjskiej polityki wschodniej: zajęcie Kon- 
stantynopola wraz z cieśninami, ku cze- 
mu niezbędnem jest dla Rosyi dzisiaj wy- 
wieranie przeważającego wpływu w Buł- 
garyi, a jutro jej faktyczne zajęcie w tej 
lub owej formie, pod tym lub owym po- 


PO ZAMKNIĘCIU WYSTAWY 


Sztuki polskiej. 


Uwagi i spostrzeżenia. 


(Dalszy etąg). 


Pierwsza wystawa sztuki polskiej w Sukienni- 
cach wykazała ubóstwo nasze w malarstwie ro- 
dzinnego krajobrazu, a podniosła: imię jedynego 
jego przedstawiciela, Kochanowskiego Ro- 
Mnna. Skala przedstawień tego znakomitego na 
szego artysty nie jest zbyt obszerną, ale to, co 
maluje, czy jako zimową okryte szatą, czyli też 
błyszczy zielonością, ma ten sentyment delika 
tnego poczucia swojskiej przyrody, jakiego dotąd 
w malarstwie naszem nie spotykaliśmy. 

Ale świat nasz polski szerokie ma horyzonty 
i ma nuty głębsze: lesiste puszcze Litwy, pła- 
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ca- | krakowski komitet centralny do zorganizowania 


zorem. Do tego polityka y 5 dążyć Pp. dr. Zbyszewski i dr. Rshieki, wezwani przaz 


musi, z mocy całej swojej tradycyi, 
łego kierunku expansywności caratu — 


tego zaś Austrya bezwarunkowo dopuścić ||gm wybran 


nie może, bez zagrożenia swych naj- 
żywotniejszych interesów, bez narażenia 
się kiedyś na los Turcyi. 

Nie chodzi więc tutaj e-jakiś spór prze- 
mijający, jakie nieraz już dawały powód 
do wojny, ażeby po wojnie całkowicie, 
raz na zawsze ustąpić — chodzi dla je- 
dnego mocarstwa wprost o kwestyę bytu, 
dla drugiego o wykonanie tego, eo sobie 
jako prog”am polityczny postawiło — eho- 
dzi o wielki dziejowy proces, który stał 
się nieuniknionym z chwilą rozbioru Pol- 
ski, usunięcia środkowego między Austryą 
a Rosyą mocarstwa. Takiego zaś procesu 
dziejowego żadna sztuka dyplomatyczna 
nie załatwi — on tylko rozcięty być mo- 
że siłą. 

Dzienniki rosyjskie powiadają, że jeżeli 
Europa żąda, by Rosya do niej się zasto- 
sowała, to Rosya ma prawo żądać, by 
się do niej Europa zastosowała! W du- 
mnych tych słowach brzmi już daleki 
szczęk oręża. Może jeszcze na jakiś czas 
sztuka dyplomatyczna znajdzie chwilowe 
leki na tę chorobę i plastry na te wrzo- 
dy — może jeszcze Rosya, nie zaczepia- 
na przez nikogo, na czas jakiś odkładać 
nieuniknione rozstrzygnięcie na placu bi- 
twy, aż pora będzie stosowniejszą dla 
niej niż dzisiaj — ostatecznie jednak do 
walki kiedyś przyjść musi. Oby tylko po- 
litycy austro - węgierscy pamiętali, że i 
pod politycznym i pod wojskowym wzglę- 
dem zawsze w korzystniejs.em jest poło- 
żeniu ten, kto chwilę do walki sam 
sobie wybiera, aniżeli ten, kormu”ona 
może w najbardziej uiekorzystnym czasie 
będzie narzucona. 


Bratnia pomoc dla Wielkopolski. 


P. Sygurd Wiśniowski, zawezwany przez 
ceatralny komitet galicyjski, aby wspólnie z in- 
nymi obywatelami założył komitet powiatowy w 
Kołomyi dla spraw Banku ziemskiego — prze- 
słał komitetowi centralnemu złożoną przez siebie 
jednę akcyę tegoż Banku, przeznaczając ją na 
rzecz teatru polskiego w Poznaniu. — 
Równocześnie przesłał do komitetu i nam w od- 
pisie zakomunikował list, w którym w wyrazach 
bardzo gorżkich żali się Da zupełną bezczyn- 
ność komitetu powiatowego kołomyjskiego, i 
oświadcza, iż z niego występuje. Miejmy nadzie- 
ję, że lada dzień usunięty będzie powód tych 
niestety słusznych skarg i że komitet powiatowy 


jkołomyjski, skoro już w porównaniu z innemi 


bardzo się spóźnił — tem energiczniejszą teraz 
rozwinie działalność. 
Z Rzeszowa donoszą o zawiązaniu komitetu: 


wę w Sukiennieach nadesłał Ciesielski Wła- 
dysław, w Paryżu osiadły artysta polski, dwa 
studya o szerszem pojęciu prawdy w pięknie, 
jakie odnosimy do dwóch jego prac Dąb i Dro- 
ga samotności w Fontainebleau. Studya to tylko, 
ale tonacyą swą, subtelnością obserwacyi kolorytu i 
połnością całą w głąb idącą, tak wybitne, że 
szczerze pragnęlibyśmy widzieć w podobnej sza- 
cia oddawany nasz polski krajobraz — Są to 
studya tylko, dalekie od nazwy krajobrazu, ale 
cieszymy się, że je nam nadesłał na wystawę, 
bo zwrócić mogą uwagę nieiednego z naszych 
młodych artystów ua sposób pojmowania natury 
przez pejzażystów francuskich. Warto. aby te za- 
patrywania ożywiły nasze talenta w niemieckiej 
wyehowane szkole, nieco płasko i drobiazgowo 
pojmujące naturę, choć nie bez wdzięku ją od- 
dające. 

Należałohy jednak zapytać, dla czego rodzaj 
inalarstwa tak miły, jak malarstwo krajobrazów, 
ina tak mało n nas przedstawicieli, u nas, co się 


skie obszary Pińszczyzny, jeziorne Wielkopolski jszezycimy z miłości ojezystej ziemi i posiadamy 
itp., dopominające się. żaby je malować a prze-|u poetów naszych z taką potęgą odtworzone kra- 
nieść na płótno. Załujemy więc każdego utalen- | jobrazy, — czyżbyśmy nie dosyć popierali ma- 
towanego pejznżysty polskiego, którego losy rzu- |larzy pejzażystów ? Na nieszczęście, tak jest! 
ciły po za granicę kraju, — jako straconego dla | pejzaż nie popłaca, uważanym jest za rodzaj pod- 


tej pracy, ale żałujemy dla tego, o ile czujemy, 


‘iżby sprostał tak upragnionej czynności sztuki. 


Nie wątpić, że krajobrazy tak nowej treści, zna- 
lazłyby pokup na targach europejskich, ożywio- 
ne sztafażeia narodowym polskiego ludu, zyska- 
łyby interes i u pas i wzbudziły miłośników do 
zakupna. — Tatry nasze, dające dotąd temata 
do krajobrazów, to natura alpejska wyjątkowa w 
naszym kraju, trzeba raz wyjść z tego błędnego 
koła, a szukać motywów w płaskich i lesistych 
okolicach, co nam przypominają nieśmiertelne 
wzory Hobbemów i Rnisdaelów. 


rzędniejszy, tak, że niejeden z artystów cofa się 
od zawodu malarza krajobrazów, lub woli pozo- 
siać za granicą kraju, malując obrazy okolic taim- 
tejszych , chętnie znajdujące nabywców na miej- 
seu. Smutno patrzeć na ten kraj i takiej pię- 
kności natury jak Połska, ogołocony ze studyu- 
jących go malarzy; słońce świeci nad nią po da- 
wnemu równie pięknie — a studynjących te świa- 
ty brakuje coraz więcej !.... 

Ważnym bodźcem dla młodzieży, celem po- 
święcenia się malarstwu krajobrazów, byłoby za- 
prowadzenie specyalnej szkoły w Krakowie. Krót- 


Z wielką pociechą spotkaliśmy się z nowym|ki pobyt p. Grabiańskiego, ucznia Lich 
zupełnie dla nas talentem pejzażysty. Na wysta- |tenfelsa, w szkole krakowskiej, jako nauczyciela 
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akcyi ratunkowej w Rzeszowie, zaprosili na dzień 
1 b. m. liczne grono obywateli tamtejszych, ce- 
ia komitetu. Nielicznemu niestety 
zgromadzesiu przewodniczył dr. Zbyszewski, s 
wybrana komisya złożyła komitet, w skład któ- 
rego weszli pp. dr. Als Boderyk, dr. Barzycki 
Józef, Rkstein Markus, dr. Fechtdegen, ks. Gry- 
ziecki Stanisław, Hanasiewiez, Holzer Izak, Kali- 
nowski Wojciech, Kaniewski, Lercel, dr. Niesio- 
łowski, Pogonowski, Schaitter Ferdynand, Schott 
Leon, dr. Segel Edward. 
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Ziemie polskie. 


(Wiec szkolny w Węgrowceu. — Awantura w bi- 
bliotece uniwersyteckiej w Warszawie). 


W Węgrowcu w Ks. Poznańskiem odbył się 
prowincyonalny wiec szkolny. Wiec ten przy- 
szedł do skutku staraniem samych włościan — 
którzy, jak pisze korespondent z Węgrowea do 
Dziennika Poznańskiego, oświadczyli sami, żeby 
poczynić przeciw nowemu rozporządzeniu, które 
najwięcej ich dotknęło, jakieś kroki, ażeby dzieci 
ich mogły się uczyć po polsku. Tymczasowo za- 
decydowano, że zanim środki zaradcze w celu 
legalnej obrony podjęte będą, rodzice sami, starsi 
bracia i siostry, muszą a o dzieci i uczyć 
ich polskiego czytania. - 

W dniach ostatnich wydarzył się w uniwersy- 
tecie warszawskim takt, ilustrujący dosadnio sto- 
sunki, jakie panują pomiędzy studentami obu- 
dwóch narodowości tamtejszej wszechniey. Zaj- 
ście miało miejsce w bibliotece uniwersyteckiej. 
Niejaki pan F., słuchacz pierwszego kursu, nie 
obznajomiony z przepisami tutejszej biblioteki, 
popełnił wielką zbrodnię bo umieścił w kwita- 
ryuszu bibliotecznym swoje nazwisko po polsku. 
Bibliotekarz (Rosyunin) zwrócił mu w grzecznych 
słowach uwagę na tę nieformalność i zdawało 
się, że na tem rzecz ta arcyważna znajdzie swe 
zakończenie. Lecz stało się inaczej. Jakiś semi- 
nsrzysta, (tę nazwe Kosza aładh:acze uniwarsytetu, 
po większej części synowie popów. którzy prze- 
Sudzili się ze studyów teoiogicznych na inny wy- 
dział; ponieważ są to notorycznie niouki, któ- 
rych pozytywne wiadomości wiele bardzo pozo- 
stawiają do życzenia, przeto wzbroniony im jest 
wstęp do wszelkich wyższych zakładów nauko- 
wych w całem państwie rosyjskiem z wyjatkiem 
jednego uniwersytetu w Warszawie) podsłuchaw- 
szy powyższą uwagę bibliotekarza, zbliża się do 
młodego akademika z zapytaniem, czy nie wie, 
ża w Warszawie akademia jest rosyjską, język 
rosyjski i on (F) Rosyaninem. Młody student 
zapomniał jakoś języka w gębie. Prowokacyjne 
jednakowoż słow» seminarzysty, podniesionym 
wypowiedziane tonem, zwróciły uwagę dość licz- 
nie w sali biblioteki zgromadzonych studentów. 
Niejaki p. R., słuchacz trzeciego kursu prawa, 
zbliża się do Rosyanina z zapytaniem, czy jest 
szpiegiem, czy kolegą. Na tę słuszną ze wszech 
miar uwagę Rosyanin nie posiadał się ze złości. 
Sytuacya się zaostrzyła. Studenci w bibliotece 
podzielili się na dwa obozy, jedni trzymali stronę 
Polaka, drudzy Rosyanina. Chege nie chcąc bi- 
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Z dzienników rosyjszich. 


Wiadomo, że twierdze pograniczne: Gdańsk | 
Toruń, Królewiec, Grudządz oraz Poznań mają 
być na nowo ufortyfikowane i wzmocnione w 
garnizonach. Z tego powodu Świeć idąc za 
zdaniem jednego z pism francuskich o fortyfi- 
kacyach niemieckich na granicy Rosyi, dodaje 
od siebie: „Dla osób, znających się na kombi- 
nacyach strategicznych, cały systeinat robót obe- 
enych na wschodniej granicy Prus jest wymo- 
wniejszy od wszelkich słów. Widocznem jest, iż 
Niemcy, cokolwiekby mówili i pisali o niepowo- 
dzeniach naszej mobilizacyi w r. 1877, nie mają 
bynajmniej pewności, czy jeden korpus niemiecki, 
jak to głosiły gazety junkrów berlińskich, dojdzie 
do Kijowa, zanim armia rosyjska zdoła się skon- 
centrować około Bugu. Teraz strategicy niemieccy 
nie zadawalniają się podobnemi oświadczeniami 
gołosłownemi, lecz myślą na seryo o własnem 
bezpieczeństwie, wskazując słusznie na osamo- 
tnienie tak ważnego punktu strategicznego, jak 
Królewiec. * 

Dalej Swiet pisze. 

„Wiadomo, że wojna zaczepna szczególniej 
przypada do gustu Niemcom po doświadczeniu 
z lat 1870—71. Lecz w Berlinie wszyscy są 
przekonani, że jeżeli będzie wojna, to nieinaczej 
jak na dwa fronty, a wtedy atak w obie strony 
stanie się niamożebnym. Przyjdzie tedy przyjąć 
następujący plan, aprobowany przez niemieckie 
powagi wojskowe: napaść na więcej ruchliwego 
przeciwnika, a z drugiego frontu trzymać się 
biernej obrony. Cały ten plan osnuty jest na 
względnej powolności mobilizacyi rosyjskiej i o- 
piera się na przypuszczeniu, że w walce z Ro- 
sya Austrya stanie po stronie Niemiec. Ztąd też 
strategicy niemieccy spodziewają się napaść z 
początku na Francyę, zmódz ją odrazu, a na- 
stępnie odwoławszy część armii na wschód, 
przejść od obrony przeciw Rosyi do środków 
energiczniejszych. O ile możliwe są do urzeczy- 
wisinienia podobne plany, pokaże historya. W 
Rosyi i we Francyi równie wiedzą, że czas jest 
drogim i gotują się na wszelki wypadek. , 

St. P. Wiedonosti z powodu mającego nastą- 
pić przejrzenia ustaw, dotyczących przyjęcia i 
utraty poddaństwa rosyjskiego, krytykują ostro 
dotychczasowe pod tym względem ustawodaw- 
stwo, wsbiące do Rosji cudzoziemców, szczegól- 
nie Niemców i żądają przekształcenia dotychcza- 
gowych przepisów o naturalizacyi cudzoziemców 
na wzór Stanów Zjednoczonych Ameryki półno- 
cnej i Belgii. 
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= „Politik“ i „Czas.“ 


W ostatnim numerze pragskiej Politik znajdu- 
jemy korespondencyę z Wiednia, która daje prób- 
kę opinii, jaką zyskał sobie Czas w kołach cze- 
skich swoją ulti iuteryalną polityką. Oto jak 
ten ustęp opie 

„Artykuły C 
kały się liczny. 


o Bytuacyii obecnej, docze- 
komentarzy ze strony tak wie- 
deńskiej, jak iej prasy i przypisywano do 
nich znaczenie, które nie zasługują. Niech 
wiedeński dostarczyciel Czasu posiada bardzo do- 


bliotokarz musiał się wdać w sprawę, która za- | bre źródła, niech sobie ma zapewniony łatwy 
kończyła się wydaleniem pana F. z uniwersy- | przystęp do ludzi i miejsca, jakiego inni nie ma- 


tetu. 
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malarstwa krajowidoków, przyniósł nie małą ko- 
rzyść , bo bądź-co-bądź, dał nam Romana Ko- 
chanowskiego i kilku innych rysowników, 


jak Pociechę, Grabowskiego Wojciecha 


it. p. 

Z reorganizacyą krakowskiej szkoły upadła dawna 
katedra krajowidoków i nie ma dziś na przestrzeni 
ziem polskich, dla młedzieży naszej, sposobności 
kształcenia się przeważnie w, tym: rodzaju sztuki. 
Talenta nie rozwijają się u nas w kraju ale w szko- 
łach obcych nam, — a ilnż poczuwa odrazu za- 
pał do krajobrazów, nie spróbowawszy sił swych 
w domowej szkole! Potrzeba katedry krajobrazów 
w jedynej za szkół naszych, potrzeba współu- 
działu miłośników sztuki dla tworzenia stypen- | 
dyów wyłącznych w celu kształcenia się w ma- 
larstwie pejzażów, a wtedy niewątpliwie w zwię- 
kszonaj liczbie malarze specyaliści obsiędą głó. 
wne ogniska kultury kraju naszego, pilnując pię- 
kma i życia okolicznej przyrody. Wtedy to spo- 
dziewać się należy uprawnienia u nas malarstwa 
krajobrazów i równego, i z iunemi rodzajami u- 
znania, — chsóby w sprawie zakupna obrazów. 

Zaznaczyłem dotąd osobiste moje zapatrywania 
na tak zwaną „sztukę polską" i jej kierunki, re- 
prezentowane na wystawie w Sukieanicach, — 
nie dotknąwszy malarstwa historycznego 
polskiego i pewnego odcienia lirycznego. 
Miałem na myśli dotąd obrazy artystów naszych, 
wpatrujących się w ten Świat polski dzisiejszy i 
ztąd czerpiących natehnienie, malujących często 
i przeszłość, ale epizodycznie, bez nastroju hi- 
storycznego, z postaciami w oddali, więc Ściśle 
nieokreślonemi. 

Obserwacja codziennego otoezenia, przeniesie- 
nie jej z pewnym talentem w sceny dawniejsze 
go życia, nie jest jeszcze wszystkiam w sztuce 
narodowej. To pewna, że jak w literaturze osta- 
tniem słowem wielkości są dramat i epopea na- 
rodowa, na które nieraz, narody długo czekają 


ją, ale mimo to, jedno przecież jest rzeczą pe- 
wną, a mianowicie okoliczność, że do przema- 


bez skutku, tak w malarstwie dzisiejszem na- 
zwiemy szczęśliwami krajmi te, którym Bóg ze- 
słał wielkiej miary malarza historycznego. A nie 
jest to natura zwykła artysty, ten mistrz, które- 
mu zadanie przypadło być malarzem wielkości 
narodowych. Staje on wyżej po nad zwyczajne 
stanowisko utalentowanego malar — szerokie 
horvzonty wiedzy, głębię uczuć yotycznych, 
poglądy historyografa musi łączyć z calym zaso- 
bem artyzinu, posiadać język sztuki, łatwo wy- 
rażujący się, objąć cały ten aparat poprzednio 
wymienionych rodzajów malarstwa narodowego. 
ale podnieść go do niezwykłej potęgi. Malarz 
historyczny zjawia się po pracy przygotowanej 


przez drobnych poprzedników — malarzy prze- 
szłości, po zagospodarowanej roli przez history- 
ków kraju; — skamieniała w pomnikach sztuki 


przeszłość wychowuje go. ale gieninsz i intui- 
cyę artystyczną Bóg mu daje. 

Chwila zjawienia się takiego mistrza głęboko 
daje się uczuć społeczeństwu — i to jest miarą 
jego posłannietwa! Kto pamięta pierwsze wystą- 
pienie Matejki na widownię naszej sztuki przy- 
ponni sobie cudowne zdumienie, jakie wywołały 
obrazy Skargi. Rejtana i Unie u wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa: musi przyznać, że 
mistrza takiego Polska posiada i żo mogą nam 
słusznie sąsiednie narody pozazdrościć. 

Prędko nużymy się i wiele zapominamy: — 
mistrz siedzi wpośród nas, w warunkach dla 
sztuki nieprzychylnych, zamknięty w skromnej 
pracowni, stwarza coraz doskonalsze dzieła, - 
a sam sobie wiuien, iż podniósł pojęcie sztuki 
tak wysoko, iż zrodził wymagania nadprzyrodzo- 
nej doskonałości po nad możliwość. Ztąd przy- 
szło pewnej liczbie naszych malarzy zaprzeczać 
mu dziś rzetelnej wielkości, —— ale każdy nie- 
uprzedzony wyznać musi, że w pośród obrazów 
wystawy w Bukiennicach , dzieła jego odsunęły 
się o całe niebo od reszty i błyszczą jako perły 
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wiania imieniem Koła polskiego, ani 
Czas, ani jego korespondent upowa- 
żnonym nie jest. Naturalnie, że przezto nie 
mam bynajmniej zamiaru powiedzieć, co już 
przedtem pozwoliłem sobie podnieść, że arty- 
kuły Czasu w sprawie obecnego przesilenia nie 
mają być uwzględnione; chcę jednak w nich 
widzieć to tylko, co rzeczywiście w nich leży, 
to jest interesujące twory dziennikarskie, w któ- 
re może być, że idee i aspiracye poszczegól- 
nych członków, lub jakiejś grupy cztonków Koła 
polskiego, są wcielone, ale które nie są upowa- 
żnionemi oświadczeniami samego Koła. 

Jestto już jawną tajemnicą, że owo przewilenie 
wywołało w Kole polskiem rozmaite prądy, i nie- 
ma w tem wcale nieszczęścia. 

W grupie prawie 60 polityków jest niemoże- 
bnem, aby wszyscy jednakowo wrażenie wynosili 
z jakiegoś zdarzenia; jest więc rzeczą naturalną, 
że w Kole polskiem w sprawie rozporządzeń 
Gautscha powstały liczne zdania. Zdaje się że 
radca dworuGłniewosz był jedynym w całem 
Kole, który to aprobował, jest on znany z swych 
sympatyi dla lewicy i wiadomem jest, że więcej 
radby widzieć Koło polskie w przymierzu z le- 
wieą, aniżeli z prawicą. Panowie Grocholski 
i Jaworski zajęli rodzaj pośredniego stanowi- 
ska; potępiali rozporządzenia Głautscha, dążyli 
przecież do pojednania. Najdalej skrajnie sta- 
nęli panowie Hausner, Lewakowski i Wy- 
soeki. W końcu jednak pokazało się że w 
gruncie rzeczy nie bardzo się różniono, a w 
chwili akcyi Koło polskie było i będzie ząwsze 
zgodnem i mogę powiedzieć, że głównie p. Gro- 
cholski uważa to za swój honorowy obowiązek, 
aby porozumienie do skutku doprowadzić. 

O słowie „solidarność“ w rozmaitych klubach 
prawicy, w ostatnich ośmiu dniach spisano ma- 
łą literaturę, szczególnie odznaczały się w tem 
Neue Fr. Presse i Nar. Listy, aby tej solidar- 
ności naprzemiany, bądź zaprzeczać, bądź ją wy- 
szydzać. Nie chcąc się wdawać w te bizantyń- 
skie spory, niech mi będzie tylko wolno powtó- 
rzyć słowo jednego z najwybitniejszych polskich 
posłów, które samo jedno najlepiej dowodzi, jak 
w Kole polskiem sytuacya i solidarność jest poj- 
mowarą. Powiedział on: gdybyśmy w tej kwe- 
styi chcieli „klub czeski* na koszu osadzić, wów- 
czas na przysułość nie mówionoby już o „pu- 
niekiej* lee% 6 “polskiej wierności“. I słowo to 
miało znaleźć dobry oddźwięk. 

Po tem cośmy powiedzieli, można teraz łatwiej 
osądzić, czy i w jakim stopniu do pewnych ar- 
tyki Czasu wiarę przywiazywać należy. Uka- 

wanie się ich pokazuje raczej, (według mego 
ia) czego sobie życzą pewne grupy 
gtośei, aby Koło zrobiło, aniżeli to, 
Koło zdziałać zamierza. Jeżeli klubowi 
czeskiemu żadne inne niebezpieczeńsiwo nie gro- 
zi, jak tylko owa dezercya kilku Polaków, może 
klub być spokojnym. Niebezpieczeństwo istnieje 
w takim razie tylko w imaginacyi. * 
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Sprawy szkolne. 


(Szkoły średnie. — Stosunki hygienicme. — Dy- 
rektorowie.) 

Czasopismo Muzeum, wychodzące we Lwowie 

a będące, jak wiadomo, erganem „Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych”, ogłosiło w zeszycie 

listopadowym artykuł o podróży ministra Gaut- 

scha do Galicyi, w którym stwierdza z zadowo- 


— 


sztuki polskiej z całym Światem postaci drogich 
sercu naszemu, wyrwanych z niepamięci. On ten 
świat stworzył, — sam zdobył cały aparat wie- 
dzy, którego przed nim nikt nie tknął, — ro- 
zwinął bogactwo dawnych strojów polskich, — 
dał panowanie treści i myśli po nad właściwą 
swą technikę... alo — nasż mistrz Matejko ma 
to nieszczęście, że się urodził synem Polski... 

Nie idzie nam o to, aby jego stanowisko za- 
znaczać tutaj i bronić przed zarzutami, — pozo- 
stanie on zawsze w sztuce polskiej najwyższym 
i jedynym przedstawicielem malarstwa history- 
cznago. Ważniejszem dla nas pytanie: czy nie 
kiełkują obok niego jakieś nowe prądy history- 
cznego malarstwa polskiego, któreby uam dozwo- 
lily wnioskować, że z Matejką nie zamrze ono, 
choć w innej wystąpi formie? 

Są pewne warunki dla tego rodzaju, które 
znaleźć isię powinny w pracy choćby początku- 


jącego malarza: przedewszystkiem zaś poważny 


rozmysł w objęciu znaczenia historycznego faktu — 
podstawa charakterystyki epok i ludzi w związku 
z życiem dzisiejszem 1 prawdą duszy ludzkiej — 
głębokie wtajemniczenie się pracą, na własną 
rękę przedsiębraną, w pomniki i zabytki o vrze- 
szłości naszej mówiące, — sumienność w pozna- 
niu źródeł swojskich i t. p. Obrazów z tytułami 
historycznemi znalazła się dość pokażna liczba — 
ale oznak talentów tego rodzaju niedopatrzyliśmy 
się. Prace niedojrzałe, nieprzynoszące świadec- 
twa samodzielności , posługujące się aparatem 
znanym, nieoryginalnym, — oderwane od życia 
natury, — beztypowość, brak znajomości chara- 
kterystyki epok, grube anachronizmy — oto co 
w odpowiedzi znaleźliśmy... (C. d. n.) 


W. Ł. 
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NOWA REFORMA. 


leniem, że naczelny kierownik wychowania pu- 
blicznego miał sposobność przekonać się naocznie 
o stanie szkół naszych a wrażenie, jakie wyniósł, 
zwiedzając zakłady średnie i szkoły ludowe, było 
wcale korzystne. Dowodem tego są znane z dzien- 
ników a kilkakrotnie z naciskiem przez p. mini- 
sira powtarzane słowa, że kraj nasz w Oświa- 
cie nie ustępuje innym krajom ko- 
ronnym, że szkoły nasze są dobre, i że 
JE. w ogóle czuje się zadowolony m. 

Wobec ciągłych narzekań na stan szkół śre- 
dnich w naszym kraju, wobec ostrej krytyki, 
którą nieraz w Sejmie słyszeliśmy, wobec wnio- 
sku ka. Sapiehy wreszcie, który tyle wrzawy wy- 
wołał i głośnem odbił się echem podczas obrad 
tegorocznego walnego zjazdu Towarzystwa we 
Lwowie, jest to zadowolenie ministeryalne 
pewnym rodzajem kompensaty dla tych nauczy- 
cieli, co z całem poświęceniem i zaparciem się 
nad wychowaniem i wykształceniem młodego po- 
kolenia pracują. 

Zgadzając się zupełnie na zdanie powyższe, 
musimy z drugiej strony przestrzedz redakcyę 
Museum przed zbytecznym optymizmem. — Że 
szkoły nasze nie są tak złe, jak się ogólnie wy- 
daje, to nie ulega wątpliweści, ale że istnieją wa- 
dliwości w organizacyi, to także prawda nieza- 
przeczona, na którą w swoim czasie w kilku ar- 
tykułach uwagę zwracaliśmy. Źródłem tych wad 
i niedostatków nie są, jak wiadomo, nauczyciele, 
lecz to, o czem już pisaliśmy i za co dziennik 
nasz skontiskowano. 

Obok tego odgrywają jednak ważną rolę fatal- 
ne stosunki hygieniczne naszych zakładów śre- 
dnich, które wpływają jak najgorzej na zdrowie 
uczniów i nauczycieli a pośrednio i na cały tok 
nauki. 

Hygiena szkolna, poruszająca w tej chwili ży- 
wo umysły w Niemczech, omawiana szeroko we 
Francyi, korzystnie rozwijająca się w praktycznej 
Anglii, jest u nas dopiero = zawiązku. 

Zamiar ułożenia w tej sprawie memoryału, po- 
wzięty przez krakowskie Koło Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych, powinien być jak naj- 
prędzej wykonany. 

Museum sądzi wprawdzie, że pan minister 
miał sposobność przekonać się naocznie o wadli- 
wych stosunkach hygienicznych naszych zakła- 
dów i czerpie ztąd otuchę rychłego tych stosun- 
ków polepszenia. Z zapatrywaniem tem nie zu- 
pełnie zgodzić się możemy. 

e pan minister był wszędzie i widział wiele, 
że nie jedno go uderzyło, i że radby może złe 
usunąć, to przypuszczamy; sądzimy jednakże, że 
o wiele bezpieczniej będzie, jeżeli sami o Bobie 
pamiętając, nie przestaniemy kołatać i przypomi- 
nać sprawy tak ważnej a niestety tak bardzo za 
niedbanej. 

Dziś po wizytacyi szkół galicyjskich i po tem 
korzystnem wrażeniu, jakie minister wyniósł z 
naszego kraju, możemy wystąpić śmielej z żąda- 
niem polepszenia stosunków hygienicznych. Bo 
jeżeli nauczyciele i uczniowie pracując wśród naj- 
fatalniejszych nieraz warunków, mimo to speł- 
niają obowiązki swoje ku zadowoleniu władz kie- 
rujących, to o ileż pomyślniejszym będzie rozwój 
szkół średnich, gdy się usunie wszystko to, co 
rozwój ten w wysokim stopniu krępuje. Niech 
więe Koła mauezycielekie zrobią to co do nieh 
należy, niech przedstawią w prawdziwem świetle 
nieiortunne stosunki naszych zakładów a nie wąt- 
pimy, że tak Rada szkolna krajowa, jak i posło- 
wie nasi w Wiedniu, poprą gorliwie ich usiło- 
wania i przypomną panu ministrowi wrażenia z 
podróży galicyjskiej. 

A możnaby przy tej sposobności podnie 
że i inną. nie mniej ważną sprawę. 

Oto pan minister polecił, podwyższając cs 
w szkołach średnich, aby opłstę tę skbi 
markach stęplowych i z tego powodu zniósł za- 
razem owe odsetki od czesnego, które dyrektoro- 
wie gimnazyalni dotąd pobierali. Ponieważ jednak 
przy nowej manipulacyi z markami, praca dyre- 
ktorów w niczem się nie umniejszyła, lecz ow- 
szem przybyło jeszcze więcej pisaniny, słusznąby 
przeto było rzeczą, aby rząd uwzględnił położe- 
nie kierowników szkół średnich i przyznał im 
pewne wynagrodzenie za szkodę, jaką ponieśli 
wskutek odjęcia odsetek od czesnego. Czekaliśmy 
dotąd, aby dyrektorowie sami o to się upomnieli, 
kiedy jednak z ich strony żadnego w tej mie- 
rze nie uczyniono kroku, uważamy za stosowne 
w interesie stanu nauczycielskiego słuszną tę 
sprawę poruszyć i Radzie szkolnej jakoteż repre- 
zentantom kraju naszego zalecić. 


Z Delegacyi. 


Wiedeń, 8 listopada. 

(rf) Komisya budżetowa delegacyi austryackiej 
rozpoczęła wczoraj obrady nad etatem minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Hr. Falkenhayn zapowiedział, iż na naj- 
biiższem posiedzeniu postawi interpelacyę, doty- 
czącą użycia nadzwyczajnego kredytu 51/4 milio- 
nów. 

Referent hr. Thun uprasza ministra Kalno- 
ky'ego o udzielenie wyjaśnień co do stanu poło- 
żenia politycznego, na eo minister złożył krótki 
wywód, który był prawie identycznym z wywo- 
dem, udzielonym w sobotę w komisyi delegacyi 
wegierskiej; minister zakończył zapewnieniem, 
że pokój będzie utrzymanym. 

Deleg. dr. Demel zapytywał ministra o sto- 
sunki z Serbią, a w szczególności z obecnym ga- 
binetem. W odpowiedzi minister konstatuje, że 
gabinet Risticza nie dał dotąd powodu do skarg, 
i że nie sądzi, aby do tego przyjść miało; sto- 
sunek do Serbii może być nazwanym przyjaciel- 
skim, a polega on na pomocy i radzie, nie sięga 
jednakże tak daleko, aby mięszać się w we- 
wnętrzne krajowe stosunki. 

Równocześnie obradowała wczoraj komisya dla 
spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, w któ- 
rej przyszło do ożywionej dyskusyi, wskutek u- 
stępu w referacie dra Falka zamieszczonego, 
gdzie się wyraża, że Bułgarowie mogą li- 
czyć na austr.-węgier. monarchię, da- 
lej, gdy mówiąc o stosuntn do Włoch, nazywa 
sympatye Węgrów dla Włoch „powszechnemi.* 
Biskup Schlauch z Wielkiego Waradynu, życzy 
sobie, prawdopodobnie ze względu na drażliwość 
tego wyrażenia wobec sprawy papieskiej, aby je 
wypuścić; jednakże po przemówieniach An- 
drassy ego, Apponyi'ego, ministra Kalnoky' ego 


i innych, zgodzono się na zostawienie tego ustę- 


pu referatu bez zmiany. 


Nakoniec odbyło się też wczoraj pełne posie- 


dzenie delegacyi węgierskiej, na któreim przedło- 
żył referent dr. Falk sprawozdanie  komivyi 
dła spraw zagranicznych; do rozpraw nad niem 
przyjdzie jednakże jeszcze nie zaraz. Sprawozda- 
nie wyraża się bardzo przychylnie o polityce za- 
granicznej i dochodzi w rezultacie do zatwier- 
dzenia dotychczasowej polityki i wyrażenia uzna- 
nia kierownictwu spraw zagranicznych. Oprócz 
tego przedłożono sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej nad wnioskami wspólnego ministerstwa skar- 
bu i najwyższej Izby obrachunkowej. dalej spra- 
wozdanie komisyi marynarki o przyszłorocznych 
zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatkach na ma- 
rynarkę. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 listopada. 


Poseł do Rady państwa, Ozarkie wez, u- 
mieścił w Pressie doniesienie, że na insynuacye 
niechętnego klubowi raskiemu dziennika Dało 
odpowiedział w osobnej broszurze pod tytułem: 
„Sprawozdanie do wyborców“. A ponieważ to 
Diło znowu twierdzi, że klub ruski w Radzie 
państwa swemi głosami przy wyborach: do dele- 
gacyi i przy głosowaniu nad wnioskiem p. Czay- 
kowskiego o zabezpieczaniu robotników w razie 
choroby popierał rząd i Koło polskie ze szkodą 
narodu ruskiego, więc oświadcza poseł, że człon- 
kowie klubu ruskiego w obu wypadkach wcale 
nie głosowali. 


Sejm czeski ma być zwołany na dzień 9 
grudnia, a dnia 22 będzie odroczony na święta; 
dnia 8 stycznia wróci znowu do pracy, która ma 
trwać do 18 stycznia. Te krótkie termina narad 
wskazują, że sejm czeski istotnie, — jak już 
wspomniano, — myśli unikać wszelkiej dyskusyi 
nad sprawami drażliwemi, a zadowolni się jedy- 
nie uchwaleniem najpilniejszych ustaw 1 bud- 
żetu. 

Ze sprawozdań poselskich warto zanotować u- 
stęp z przemówienia członka klubu czeskie- 
go, p. Zuckra. Tłómacząe przyczyny, dla cze- 
go Czesi nie przeszli dotąd do opozycyi przeciw 
ministerstwu, zwraca uwagę na dwie okoliczno- 
ści, t. j. na podróż ministra Gautscha 
po Galicyi i na pobytChlumetzkyego 
w Krakowie dla zwidzenia wystawy, gdzie 
kokietował z tymi, którzy dotąd należeli do cze- 
skich przyjaciół politycznych. Wtedy powszech- 
nie mówiono o sprzymierzeniu się Pola- 
ków z lewicą Izby poselskiej, do czego za- 
chęta wyszła od Węgrów. Otóż taki stan rzeczy 
mógł się stać bardzo krytycznym; — ale nie- 
bezpieczeństwo usunięto podczas ostatniej sesyi ; 
— a dopóki nie uzyskano pewności, że prawica 
będzie nadal solidarną, dopóty nie można było 
wystąpić z większą śmiałością przeciw rządowi. 


Prezydent generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych, br. Czedik, wydał pono- 
wnie rozporządzenie do wszystkich podwładnych 
sobie urzędników, zakazujące im surowo wszeikie- 
go udziału w życiu publicznem, a nakazał im 
wstrzymywać się zupełnie nie tylko od specyal- 
nych spraw politycznych, ale szczególnie od 
wszystkich narodowych i wyznaniowych. Ten na- 
kaz wstrzymywania się od wszelkiego objawu 
swoich przekonań rozciąga się nie tylko na czas, 
kiedy urzędnicy występuią+w charakterze urzędo- 


s|wym, ale i wtedy, kiedy są po za służbą, 


jako zwykli obywatele w charakterze zu- 
pełnie prywatnym. A 4 

Przezorność br. Uzedika, aby podwładnych so- 
bie urzędników nie narazić na agitacye, posunę- 
ła się zbyt daleko, bo utrudnia wykonywanie 
praw obywatelskich. Więcej rzetelnego pożytku 
ku powszechnemu uznaniu zyskałby br. Czedik, 
gdyby zdołał nakłonić swoich kolegów z różnych 
biur ministeryalnych, szezególmie z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, aby omi zechcieli wydać 
podobne rozporządzenia do swoich podwładnych, 
którzy swojem stanowiskiem urzędowem nie ró- 
wnie silniej i skuteczuiej agitują, a przy tem 
kompromitują władzę. 


Sejm kroacki zebrał się znowu d. 7 bm. 
głównie dla uchwalenia budżetu i dla wybrania 
deputacyi regnikolarnej, która ma odnowić ugodę 
finansową z Węgrami. Termin tej ugody upływa 
z końcem b. r., a propozycya przydłużenia tym- 
czasowego lub odnowienia ugody może wyjść wy- 
łącznie od komisyi regnikolarnej. 


W Russ. Wiedomostiach czytamy, że na przyszłej 
sesyi Rady państwa rozpatrywanym będzie pro- 
jekt, o wydawaniu paszportów rosyjskim poddanym 
wewnątrz państwa, celem poczynienia znacznych 
ulg dla osób oddalających się z miejsca stałego 
zamieszkania. Nowe prawa paszportowe nie będą 
jednakże rozciągały się ani na gubernie „Pry- 
wiślańskiego kraju,*gdzie obecnie obowiązują od- 
dzielne prawa paszportowe, zastosowane do po- 
łożenia tych gubernij ani na gubernie i obwody 
Syberyi, generał gubernatorstwa Nadamurskie, 
Stepowe i Turkiestańskie, kraj Kaukazkii Za- 
kaukazki, oraz na obwód wojaliijWońskiego. 

Na zapytanie kuratora okręgu naukowego ode- 
skiego co do porządku dopuszczania żydów do 
uniwersytetu jako ustronnych słuchaczy, odpo- 
wiedział departament ministeryum oświecenia, 
że rozporządzenie z dnia l-go (138-go lipca, o- 
graniczające przyjmowanie izraelitów do 10,/% 
ogólnej liczby studentów, winno być stosowanem 
i do wzniankowanych słuchaczy. Donoszą o tem 
St-P. Wiedomosti. 

Zawezwanie kilku znakomitych lekarzy do Sa n 
Remo, dokąd udał się także syn następcy tro- 
nu, świadczy nader niekorzystnie o zdrowiu pa- 
cyenta, który w ciągu rokn poddawał się już 
trzykrotnie chirurgicznej operacyi. Po ostatnich 
naradach lekarzy w jesieni b. r.. przyjęto za 
rzecz pewną, że narośl odnawiająca się uporczy- 
wie w krtani ks. Fryderyka Wilhelma nie jest 
rakiem. Obecnie nadchodzi jednak wiadomość, że 
dr Mackenzie nie chce objawiać dziś jeszcze 
swego zdania i że chce się wstrzymać z dya- 
gnozą do stycznia. Niemniej zatrważającą dla ro- 
dziny chorego jest konieczność odbycia 


przecięciu tchawicy. Niektóre dzienniki niemie- 
cxie dowiadują się rzekomo z lekarskich źródeł, 
łe zawezwani do San Remo lekarze myślą nawet 
o wycięciu krtani. Wszystkie te doniesienia uza- 
saduiają domysł, że oprócz wyciętej poprzednio 
narośli, istniało w głębi tehawiey ognisko rako- 
watych nowotworów, które dopiero teraz niewąt- 
pliwia się zamanifestowało. 

Pierwsze objawy tego nowego pogorszenia 
zauważono już przed dziesięciu dniami. Dzień przed 
tem zdrowie następcy tronu nie dawało powodu 
do żadnych obaw; w przeciągu doby głos jego 
oelrypł, a chory doznawał niemiłego uczucia w 
gardle. Z objawów tych wnoszono, że albo nowa 
narośl zaczyna się tworzyć, albo też błona ślu- 
zowa nabrzmiewa. W tym drugim wypadku mo- 
żuaby wnosić, że przyczyną choroby nie jest 
rak. Gdy Mackenzie zbadał chorego, zatrwożył 
się on jego stanem i zażądał zawezwania znako- 
mitości lekarskich z Wiednia i Berlina. Narośl, 
którą dostrzegł, różni się bowiem tak bardzo 
od poprzedniej, iż dla oznaczenia jej patologi- 
cznego charakteru postanowił on wyciąć na pró- 
bę kawałek i przesłać go Virchowowi dla zba- 
dania pod mikroskopem. Prótuą tę operacyę 
odłożył Mackenzie aż do przybycia lekarzy nie- 
imieckich, którzy dziś mają odbyć rozstrzygającą 
naradę. 

Z Berlina donoszą, że wiadomości o chorobie 
następey tronu wpłynęły niekorzystnie na zdro- 
wie cesarza Wilhelma. Noc z poniedziałku 
na wtorek spędził cesarz niespokojnie i wstał 
później niż zwykle, następnie wysłuchał jednak 
zwykłych sprawozdań i raportów. 


Z różnych oznak możnaby wnosić, iż posie- 
dzenie Izby deputowanych, na którem uchwa- 
lono ustanowienie ankiety śledczej, było 
kulminacyjnym punktem całej akeyi w sprawie 
kupezenia legią honorową. Bardzo wiele 
dzienników paryskich przyznaje teraz otwar- 
cie — iż ankieta mająca zbadać wszystkie nad- 
użycia, jakie się mogły wydarzyć w przeciągu 
lat dziesięciu, nie będzie mogła spełnić ściśle 
tego zadania, ani się z niego z pożądaną szyb- 
kością wywiązać. Opinia publiczna w Paryżu, 
zawsze kapryśna i zmienoa, zaczyna się już nu- 
dzić sprawą Caffarela i Wilsona, a pierwszy dzień 
rozpraw w procesie przed sądem policyi popraw- 
czej rozczarował zupełnie tych, którzy z niepo. 
hamowaną ciekawością spieszyli na to widowisko. 

W procesie tym widzimy na ławie oskarżo- 
nych cztery vsoby: gen. Onffarela i panie: Li- 
mouzin, Batazzi i Saint-Sauveur. Gen. d'Andlau 
nie stawił się przed sądem. Akt oskarżenia va- 
rzuca Caffarelowi trzy usiłowane przestępstwa — 
z których żadne nie zostało dokonanem. Usiło- 
wał on mianowicie uzyskać wynagrodzenie od 
dwóch wynalazców za obietnicę wyrobienia im 
orderów, trzeciemu zaś przyrzekł wyrobić zasto- 
sowanie jego wynalazku w armii francuskiej — 
przyczem żądał wynagrodzenia w kwocie 30 do 
50 tysięcy fr. Pierwsi dwaj wynalazcy pracowali 
w dziedzinie, nie mającej nic z wojskowością 
wspólnego; jeden w'nizh' wynalazi pigułki ieta" 
ziste, drugi nowy proszek na owady: trzeci wy- 
nalazca sporządził model nowego kociołka dla 
żołnierzy, który za pośrednietwem generała miał 
być przyjętym przez ministerstwo wojny do u- 
żytku piechoty. Z aktów. których śledztwo do- 
starczyło sądowi, okazuje się, że Caffarel nie był 
oszustem z zawodu, lecz że straciwszy znaczną 
część majątku na giełdzie, dostał się w ręce 
lichwiarzy., którzy 40 wyzyskiwali w nielitościwy 
sposób. Jeden z podpisanych przez niego weksli 
znalazł się w rękach pani Limouzin i ona to po- 
dała generałowi nowy sposób wydobycia się z 
kłopotów pieniężnych. 

Co się tyczy gen. d'Andlau, udało się zebrać 
w śledztwie daleko ważniejsze i pewniejsze ma- 
teryały. Trzy osoby. którym ten generał przy- 
rzekł wyrobić legię honorową, przesłały mu bądź 
to za pośrednictwem pani Ratazzi — bądź za 
pośrednictwem pani Saint. Sauveur znaczne kwoty 
„dla ubogich. * — Następnie widząc się oszu- 
kanemi, zażądały one zwrotu pieniędzy. To je- 
dnak nie zupełnie im się udało. Niejaki p. Blanc, 
który zapłacił był 20 tysięcy, otrzymał tylko 5 
tysięcy fr. napowrót. 

Pierwszy dzień rozpraw nia wykrył nic wa- 
żnego. Gen. Caffarel zachowywał się przed ag- 
dem spokojnie i robił wrażenie człowieka, nie 
poczuwającego się do winy. Zanotować wypada, 
że w ciągu rozprawy sądowej nie wymieniono 
ani razu nazwiska Wilsona. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych, radykalista Delattre zainterpelował 
rząd, co do szybkości, z jaką koleje żelazne mo- 
gą przewozić wojsko w razie mobilizacyi. Twier- 
dzi on, że urządzenia odnośne nie wyrównywają 
niemieckim pod względem szybkości i bezpieczeń - 
stwa transportów. Minister wojny, gen. Fer- 
ron oświadczył, że kompanie kolejowe dowio- 
dły skuteczności dokonanych ulepszeń, a ostatnia 
próba mobilizacyi wydała rezultaty bardzo zada- 
walniające. Izba uchwaliła porządek dzienny, 
przyjęty przez ministra a wzywający rząd, aby 
przedsięwziął wszelkie środki, celem zapewnienia 
szybkości i bezpieczeństwa transportów wojska 
koleją żelazną. 


W. Porta otrzymała nareszcie od F'rancyi i 
Anglii urzędowy odpis konwencyi w sprawie 
neutralizacyi kanału suezkiego. Już 
poprzednio donoszono z Konstantynopola, że Tur- 
cya zażąda pewnych zmiau w tej umowie zanim 
ją sułtan zatwierdzi. Według najnowszych wiado- 
mości W. Porta nie zgadza się z trzema pun- 
ktami konwencji. Po pierwsze nie chce ona, a- 
żeby jej wojska straciły raz na zawsze prawo 
zajmowania miejscowości położonych wzdłuż ka- 
nału, powtóre domaga się, żeby prezes komisji. 
czuwającej nad wykonaniem konwencyi, był przez 
nią mianowany, a wreszcie sprzeciwia się posta- 
nowieniu, iż w razie, gdyby rząd egipski zażą- 
dał zbrojnej interwencyi wojsk tureckich, intar- 
wencya ta może nastąpić jedynie za zezwoleniem 
innych mocarstw. Ostatni ten punkt miał wywo- 
łaé w Konstantynopolu największe niezadowole- 
nie. Gdyby jednak W. Porta, choćby tylko czę- 
ściowo upierała się przy swych żądanuiach, wpły- 
nie to w każdym razie na odwieczenie całej spra- 
wy na czas dłuższy. 


czwartgj - a 


w ciągu roku operacyi. Ponieważ narośl mieści 
się obeenia niżej niż poprzednio, przeto wspo- 
minają Już 0 zastosowanin tracheotomii czyli o 
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i Leon Pyszyński, uaczeluik zarządu wagonów 
kolei Transwersalnej w Nowym Sączu, po -długiem 
Pogrzeb cdbę- 


cierpieniu vakończył wczorai życie, 
dzie się we ezwartek po południu. 
W młodziutkim wieku, jako uczeń gimnazyalny, 
brał udział prawie de końca w powstanin r. 1868 
i dostał się do niewoli i na Sybir. Po kilku latach 
uwolniony, przybywszy do Galieyi, znalazł zatru- 
dnienie i zarobek przy kolei. Obok zajęć urzędowych, 
którym oddawał się gorliwie, zajmował się gorąco 
a z pożytkiem tem wszystkiem , co pośrednio lub 
bezpośrednio służyć mogło sprawie ojszystej i naro- 
dowemu postępowi. W czasie pobytu w Krakowie 
przy dyrekcyi ruchu był jednym z gorliwszych ozłun- 
ków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ i jego 
wydziału. Wszędzie w gronie kolegów i znajomych 
dla zaeności charakteru i towarzyskich przymiotów 
wenicny i kochany, zmarł przedwcześnie ku wiel- 
kiemu żalowi wszystkich, którzy go bliżej zuali. 
Zwłoki ś. p. Józefa Kasznicy przywiezione ze 
Lwowa dziś popołudniu, złożone w grobie familij- 


nym na cmentarzu. Przewiszieniu zwłok » dworca 
kolejowego na cmentarz towarzyszyło liczue grono 
profesorów Uniwersytetu z rektorem oraz ezłonków 


Akademii Umiejętuości z prezesem, Na trumnie zło- 


żono wieuiace z żywych kwiatów imieniem b. ucz- 
uiów i przyjaciół zmarłege z Warszawy. Żałobny 
orszak poprowadził prof. kanonik Pelczar. Za tru- 


mną postępowali liczni członkowie rodziny zmarłego, 
oraz wiele osób wybitne zajmujących stanowiska. 


Od wrót cmentarza poprowadził zwłoki do grobu 


biskup krakowski ks. Dunajewski i ou tu odpra- 
wił ostatnie modły. 

W sall redutowej staraniem grena osób pra- 
gnących przyjść z pomocą detkniętej wielką niedelą 


rodzinie K. odbędzie sią w piątek 11 b. m wieczór 


dramatyczno-muzykalny, ze wspóiudziałem p. Wi- 
ktora Barabasza, panny Anny Kałużyńskiej, p. Salo 
Bau, członków chóru męskiego, eraz amatrów, 
którzy odegrają „Posażną jedynaczkę* Fredry. Pro- 
gram cbejmuje usdto produkwye wokalne chóru, grę 
na skrzypcach, śpiewy solowe kompozyeyi Żeleń- 
skiego i Nowakowskiego, — jeklamacyę i na za- 
kończenie trzy obrazy z żywych osób układu p. 
Ludomira Benedyktowieza. Początek wieczerku o 
godzinie 7. Bilety nabywać można w księgarniach 
pp. Friedłeipa i Krzyżanowskiego oraz w handlach 
p,. Biasiona i Janigi. 

Z teatru. P. Mieczysław Freukiel wystąpi ju- 
tro we czwartek ua naszej scenie w komedyi Przy- 
bylskiego „Państwo Wackowie*, w roli Klepackiego, 

Zapiski policyjne. Oryaua policyjne przytrzymały: 
Izraela Reiukrauta za kradzież miuteł z wozu jadą- 
cemu na targ wieśniakowi, Maryancę Pocielej za 
kradzież szafl ka, Macyaunę Kałaimacką za kradzież 
torby podróżuej z rozmaitemi efektami, na dworcu 
kolei w poczekalui 3-ciej klasy i Katarzynę Pacho- 
Jek za sfałszowanie koiążki służbowej, Jana Palu- 
cha za kradzież sukmauy wraz dzbanka na Klepa- 
rzu, Stanisława i Magdaleng Wójcików za uczestnio- 
twe w kradzieży, Owadyę Sommera za sprzeuiewie- 
rzenie, Jana Fitasińskiego | Władysława Głowackie- 
go za gwałt publiczny, Jena Porębskiego niebez- 
pieczneze złodzieja za usnwanie się z pod dozoru 
policyjnega i Maryannę Nowak za abiegnięcie ze 
służby. 

Zwierzchność gmiana w Krowodrzy przyareszto- 
wała i odstawiła do polioyi Franciszka Kowalika i 
żonę jego Józefę za awantnry, wyprawiane w tam- 
tejezej propinacyi, oras niebezpieczna pegróżki. 

Stróż z wystawy Puchała przytrzymał wczeraj 
Jędrzuje Korzonka, przydybanego na kradzieży stołka 
z plaeu wystawy na Błoniach. 

W policyi znajduje się zegarek srebrny cylinder, 
oraz poduszka, odebrane od znanego złedzieja Feli- 
ksa Weżydrąga, tudzież uaszelnik z koni, zakwestyo 
nowany u Franciszka Kuśnierza, który utrzymuje, 
że go znalazł na ulicy. 

W policyi złożono stołyk wyplatany, odebrany 
przez stróża nocnego od włóczęgi Maryanny Kaliny 
na ulicy łobzewskiej. 

Lwów $ listopada. (Kor. N. Ref.) Lwowska 
Izba adwekacka obradewała dzisiaj nad wezwaniem 
c. k. sądu. aby wyznaczyła trzech obrońców dla 
oskarżonych z procesu Petry i innych. Pe dwu- 
godzinnej naradzie uchwaliła Izba nie przychylić się 
do żądania sądu, pouieważ nie zachodzi wypadek w 
ustawie wskazany, gdyż oskarżeni nie żądają obro 
ny z urzędu, lecz oświadczyli wyraźnie, że sami 
wskażą swoich obrońców. Zarazem nehwaliła Izba 
wystósować pismo do presydyum c. k sądu z pro- 
śbą, aby obrońcy byli stosownia do swego stano 
nowiska przez trybunsły traktowam, a nie jak to 
się dotychczas częstokroć przeciwnie zdarzało 

Dziś w nocy nmarł po długiej ehorobie Erazm 
Wilkowski, żołnierz wojsk polakich z reku 1868 
radca magistratu. Zmarły należał do najdzialniej. 
szych urzęduików miejskich — a jako długoletni 
sekretarz prezydyalny składał dowedy wielkich 
zdolności i wysokiej umiejętuości w obcowaniu z 
ludźmi a położył nie małe zasługi w zarządzie 
miasta. Był też zarówno szanowany przez przełożo- 
nych jak i podwładnych — a kochany przez wszy- 
stkich — Cześć jego pamięci ! 

2 Warszawy. Tygodnik Głos zamieścił nieda- 
wno artykuł o nadużyciach popełnianych w admi- 
nistracyi szpitali warszawskich. Oprócz urzędowego 
zaprteczenia ogłoszenych w piśmie tem faktów, re- 
daktor p. Petecki pociągnięty został do odpowie- 
dzialności sądowej, A w tych dniach zawezwauo go 
do zeznań w śledztwie prowadzonem przez prokura- 
tora do spraw szczególnie ważnych, Zaprzeczenie 
podanych przez Głos wiadomeści ogłosił we wszy- 
stkich dziennikach cywilny gubernator warszawski 
barou Medem. 

Zasłnżony i zuany z licznych prac inżynier Józet 
Sporny ebohedził w tych dviach 50 rocznicę 
awoich prac w zawodzie. Sporny jest jednym z naj- 
popularniejszych i najczynniejszych ludzi w War 
szawie, a zasługi jego na rozlicznych polach oby- 
watelakiej działalności uczciły dzienniki zamieszcze- 
niem życiorysu oraz projektem słożeuia ze składek 
funduszu jego imienia na cele użyteczności publi- 
cznej. 

Znany bankier warszawski I. G Bloch ofiaro- 
wał kwotę 10.000 rubli kasie pażyczkewej Towa- 
rzystwa Dobroczynności, 2 precznaczeuiem procen- 
tów od sumy tej na wydawanie niezamożnej ludno- 
ści w jesieni każdego roku pożyczek, na wykupno 
zustawionej odzieży. 


jranowaki. wiceprezes Szczepański, 
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Zə Stowarzyszeń 

— W s»iedzizłę dn. 18 bm. odbędzie się w Qol- 
legium novum Lect. LXU Nicolai Copernici 
(Amtte»:tr II pi tro) zwyczajne wame zgromadzenie 
ezłonków Wow. wzaj. pomocy uezżuiów uniw. Jagiel, 
z następnjącym porządkiem dziennym: 1) Odezyta.- 
nie proteksłu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie zarządu Tow. za r. 18867. 8) 
Wybór nowego zarządu na r 1867/8 4) Wnioski 
zarządn. 5) Wnioski i interpelscye członków Tow 
6) Zatwierdzenie wyboru wydziałowych. Początek c 
godz 2 po południu 

Jankowski, Fr. Michalik, 

sekretarz. prezes, 

— Dn 4 bm. odbyło się walne roczne zgroma 
dzenie ezłouków Resursy miejskiej, P» udzielonem 
absoiutoryum « rozchodów — przewyżkę dochodu 
nmieszczono na książeczkę kasy oszozęduości i wy- 
brano komitet, w skład którego weszli: przes Ba- 
kasyer 
Jerzy Goebel, sekretarz Boguński, członkowie: pp. 
Keller, Louis-Wawel, burmistrz Podgórza Nowacki, 
mecenasi Machalski i Hajdukiewicz, Antoni Sapalski. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We cywartek 10 listopada: Gościnuy występ 
Mieczysława  Frenkla artysty teatru lwowskiego 
„Państwo Wackowia*, komedya w 4 aktach Zy- 
gmunta Przybylskiego. P. Frenkiel wystapi w roli 
ojca Klepackiego, 

W sobotą 12 listopada: po raz pierwszy 
„Małżeństwo Apfel“, komedya w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. 

W niedzielę 18 listopada: po raz drug. 
„Małżeństwo Apfel“, komedya w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. 

W nauce: „Krawiec damski*, komedya w 3 aktach 
Mcilhaca. 
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Wiadomości naskawe, literackie i artystyczne. 


= Obraz ŻZmnurki: „Upojenie haszyszem* 
wystawicny w gealenie Krywulta w Warszawie, nie- 
zwykłe spraw à wrażenie Pragnąćby należało, aby 
uialentowany artysta nie pomija? systematyconie wy- 
stawy krakowskiej, która od niepamiętnych czasów 
nie pomieściła żadnej jego procy. 

== Włodz. Tetmajer. uczeń szkoły Matejki. 
wystawił w Warszawie dwa studyn, które krytyka 
ochłebnie ocenia. 

= P. Aniela Tryplinowa napienła piąsio- 
aktewą ksmedyę „Stryj i synowiec", która ma być 
podobno przedstawioną ua jednej z scen galicyj- 
akich. 

=a Pokusę (Lu tentation), kemedyę Oktawiu- 
sza Feuillet , z wielkiem powodzeniem odegrano w 
warszawskim teatrze Rozmaitości. Utwór teu, któ- 
remu ani sceu efektowych dramatycznych, aui ży- 
wiołu komieznego nie braknie, a który tchnie zdro- 
wą i szlachetną tendencyą, wolelibyśmy widzieć ua 
scenie naszej zamiast przedstawitnych niefortunni: 
„Pięciu pałcy Biruka*, 

== Wielki obraz Wł. Łuskiny „Hieronim Savo 
narela*, znany z wystawy dzieł sztuki, zaknpił na 
własność inżynier:tachnelog p. F. Rgehnewski, 

= Ignacy hr. Milewski. obywatel z Wilna, zaku- 
pił dwa ebrazy p. Ludwika Stasiaka : „Bezrobocie“ 
i „Grajek szynkewy*. Hr. Milewski peaiada bogaty 
zbiór obrazów monachijskiej szkoły, między inmemi 
prace Brandta, Benedykiewicza, Axrentowiera itd. 

== Kaleadarze o humorystycznej treści ed 
łat kilku dopiero zyskały sobie u nas prawo oby- 
watelstwa. Pierwaze z szeregu lwowskich takich 
wydawnictw na r. 1888, kalendarz humorystyczny 

migus, ułożeny staraniem redakeyi dwutygoduika 
tegoż tytułu, wyszedł właśnie z drnku i ebok czę: 
šei informacyjnej, zawiera szereg dość udatnych we- 
sołych artykułów i artykulików, bogato zaopatrzo 
nych w iloatracye, ksóryeh jest przeszło 30. Pewna 
lekkość i bezpretensyonalność jest cechą tego wy- 
dawnieśwa, e warunki te mogą zapewnić mn powo- 
dsenie, gdyż takie właśnie przymioty z domieszką 
pieprzykn, którego w Śmigusie nie jest za wiele, 
znajdowaty w ubiegłych latach znaczną liczbę czy- 
telników 

«m Denkwurdigkelten des baycrischen Staats- 
mintsters Maximilian Grafen von  Mondgelas. 
Stuttgard 1887. 

(a) Mondgelas Lył bawarskim ministrem w epoce 
wojeu sapeleońsk'ch (1799 — 1817) i niejednokre- 
tuio był wystawiony ua pociski patrystów niemie- 
ckich, za przychylność swoją dla polityki fraucu- 
skiej. 

W roku 1817 etrzymał on nagle dymisyę i u- 
marł w roku 1838, zostawisiąc w monuskrypcie 
obszerne pamiętniki, spisana w języku francuskim, 

Pierwsza część tych ciekawych enuncyacyj krą- 
żyła w litografewanych odbitkach już ra życia au- 
tora, pomiędzy jego znajomymi, drugiej części nie 
pozwolouo ogłaszać z powodów pelitycznych. 

Obecnie wnuk zmarłego podaje w skróceniu pa 
miętniki hr. Mondgelaea. przetłumaczone na język 
niemiecki, 

Zawierają one, podobnie jak i pamiętniki Metter- 
nicha, bardzo ciekawe wiadomeści do historył gwat- 
tewnych wstrząśnień, na które naród niemiecki w 
początkach bieżącego stulecia był wystawiony i tłn- 
maczą niejednę zagadkę ówszesnej polityki, albo też 
w innem przestawiają ją świetle. 

Dla nes ezezególnie nie będzie rzeczą obojętną 
dowiedzieć się, jakie byłe zapatrywanie króla prn- 
skiego na stosunki polskie. 

Otóż zdaniem Moudgelasa podejrzywał Fryderyk 
Wilhelm rząd austryacki e tajemne wspieranie pa- 
tryetów pelskich. 

Mniemał on mianowicie, Że tak se czasów kon- 
federacyi barskiej, jak i później po drugim rozbio- 
rze, gdy wojsko polskie miało być rozbrojone, đa- 
wała Austrya schronienie żołnierzom Rzeczypospoli- 
tej w Galicyi i wyprawiała ich stanmiąd uzbrojo:- 
nych napowrót za Wisłę. 

Ogółem wzgląd na sprawę polską i chęć obło- 
wienia się przy ponownym rozbiorze, skłoniły króla 
pruskiego, jak to zresztą wiadomo skądinąd do wy- 
cofania się z koalicyi i do zawarcia bazylej- ; 
skiego pokoju (1795). 

== Pisma niemieckie wychwałają w nie- 
zwykły sposób najnowszą farag Ottona Girut : „Mysz“, 
przedstawioną w Dreźnie, która ma zawierać w g0- 
bie nieprzebrane źródło śmiechu, a obyczajów nie i 
razi. 
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- Londynie zbierze się dnia 24 b. m. 


Kraków 10 Listopada 1887. 


_ NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


„Wystawa bydła włościańskiego. W Tuchawie 
pod Tarnowem urządzona będzie staraniem Towa- 
rzystwa rolniczego okręgowego Tarnowskiego wysta- 
wa bydła włościańakiego z okolicy Tuchowskiej, a 
to podczas tamtejszego jarmarku we wtorsk, «nia 


Gubernator w Rydze wydał rozporządzenie do|stro- Węgier z Serbią odpowiada Kalnoky: 
sądów powiatowych i urzędów gminnych, zaka- | Wywieranie wpływu ua Serbię rozumie on tak, 


zujące jak najsurowiej używania języka niemie- 
ekiego w korespondeucyi urzędowej. 
Konstantynopol, 9 listopada. Po skończeniu 
ceremonii selamlika zaprosił sam sułtan am- 
basadora francuskiego hr. Montebello na audyen . 
cyę do siebie, która trwała przeszło godzinę. — 


15 listopada. Na premia dl» wystawców przezna- jGłównym przedmiotem rozmowy była sprawa an- 


caono 200 złr.. zaś na subwenryonowanie stadui 


„ków rasy krajowej stokilkadziesiąt złr 


Oddział łańcucko-jarosławski Tow. gosnod. po- 
stanowił za ivicyatywa swego prezesa Władysława 
hr. Ksziebradzkiego urządzić w r. 1888 w Prz»- 
worsku wystawę przeglądowa bydła i kon 


| 


glo francuskiej konwencyi o neutralizacyi kanału 
suezkiego. 

Konstantynopol, 9 listopada. Pomimo wszel- 
kich usiłowań ministra Dżewdeda-paszy, ażeby 
patryarcha armeński cofnął swą dymisyę, obstaje 
tenże przy dymisyi Z tego powodu panuje wiel- 


włościańskieh wraz z okazami okslicznego;kie wzburzenie pomiędzy ludnością armeńską. 


przemysłu domowego W tym celu wybrana komi- 
sya na posiedzeniu dn. 4 bm. ukonstytuowała się, 
wybierając prezesem wystawy Andrzeja ks. Lubo- 
mirskiego z Przeworska, a ma zastępców pp. ks 
kanonika Ziemiańskiege z Markowy i Józefa Keller- 
mana z Kanczugi, na sekretarza p. Kamitskiege z 


, Przeworska i bezzwłocznie przystąpiła do dalszych 


czynności. Wystawa ma się odbyć w drugiej poło- 
wie maja 1888 r., a znając żywotneść tego oddziału, 
można misć wszelką nadzieję, iż wystawa wypadnie 
świetnie. 

Międzynarodowa konferencya cukrowniana w 
Wszystkie 
państwa, w których wyrabiają cukier, przystały na 
obestanie tej konferencyj, która ma się zająć raz- 
biorem pytania, jak przystąpić do zniesienia premij 
wywozowych od enkru za wspólneim p. rozumieniem, 
rownocześnie i bez wzajemnej szkody. Trudno prze- 
iagądzać, jaki będzie wynik narad tej konferencyi, 


„ale sam fakt, że uznano za potrzebne zająć się tą 


sprawą, Świadczy. Że się Bzerzy przekonanie o szko- 
dliwości wpływu premij wywozowych na przemysł i 
handel be przez nie wytwarza się sztuczne W8- 
runki, które długo skutecznemi być nie mogą. 

Podatek wódczany wynosi w Szwecyi na jedne- 
go mieszkańca 224 słr, w Belgii 2:98 złr, we 
Franeyi 8382, w Stsusch Zjednoczonych Ameryki 
Północnej 340, w Auglii 449, w Rosyi 490, w 
Niemczech 4 96, w Holandyvi 5 złr. — po rozlicze 
niu całej kwoty zebranego podatku na liczbę miesz- 
kańców. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
tpodług Obserwatoryum krakowskiego j. 
Kraków, dnia 9 listopada 
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( Prywatne.) 


Wiedeń 9 listopada. Komisya budżetowa dele- 
gaeyi austryackiej zbierze się jutro na posiedzenie. 

Berlin, 9 listopada. MKreuteseitung donosi o 
usiąpieniu Giersa; o następcy jego nie jeszcze 
nie wiadomo; Wisznisehradzki ma także ustąpić. 

Berlin, 9 listopada. Wielki książę Aleksy, brat 
cara przybędzie tu w piątek i zatrzyma się aż 
do przyjazdu cara‘ 

Strassburg, 9 listopada. Niemieckie władze 
graniczne otrzymały z Berlina surowe polecenie 
unikania wszystkiego, coby mogło wpływać na 
wzburzenie opinii publicznej we Fraucyi, lub dać 
rządowi francuakiemu powód do niezadowolenia. 
O wydaniu tego rozporządzenia zawiadomił am- 
bnsador niemiecki hr. Münster Flouransa już 
przed kilkoma dniami. 

Paryż, 9 listopada. Franeuski ambasador przy 
dworze angielskim Waddingion odjechał ztąd po 
porozumieniu się z ministrem Flourensem na swe 
stanowisko do Londynu, gdzie ma się wspólnie 
z przedstawicielem rządu angielskiego zająć bez- 
zwłocznie zredagowaniem cyrkularza, zawiadamia- 
jącego mocarstwa o zawarciu anglo-francuskiej 
konwencji w sprawie kanału suezkiego. 

Paryż, 9 listopada. Podróż francuskiego posła 
Ferand do Mequinez ma jedynie na celu żądanie 
odszkodowania za zabicie kapitana Schmidta. 

Petersburg, 9 listopada. W nocy z 2 na 8 listo- 
pada udało się tajnej policyi odkryć w pałacu na 
newskim prospekcie tajne zebranie sprzysiężonych 
oficerów gwardyjskich. Wskutek tego nastąpiły 
liczne aresztowania między oficerami. 

Ryga, 9 listopada. Rząd zniósł wszystkie u- 
chwały gmin liwlandzkich, odmawiające subwen- 
cyj szkołom ludowym, z powodu zaprowadzenia 
języka rosyjskiego jako wykładowego. 
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Madryt, 9 listopada. W sprawie marokańskiej 
panuje zupełne porozumienie pomiędzy Francyą 
a Hiszpanią. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 9 listopada. Komisya budżetowa au- 
stryackiej delegacyi obradowała wczoraj nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Hr. Falkenhayn zapowiada, iż wniesie in- 
terpelacyę w sprawie kredytu 20-milionowego. 

Sprawozdawca Thun zapytuje, czy minister 
nie byłby skłonnym do wyświecenia obecnej po- 
litycznej konstelacji. 

Minister Kalnoky oświadcza, że zabiera głos 
nie w tym celu, żeby się wdać w wyczerpujące 
wywody o obecnem politycznem położeniu mo- 
narchii, lecz na to, aby kiłkoma ogólnemi uwa- 
gami dyskusyę zagaiś. Komisya uzna zapówne, że 


cznym obszerny wywód, w tym roku nie istnie- 
ją. Położenie jest w tym roku prost- 
sze i jaśniejsze. Cele, któreśmy przed ro- 
kiem tutaj jako program naszej polityki wytknęli, 
zachowaliśmy niezmiennie jako jej podstawę, jak 
o tem w każdam stadyum wydarzeń można się 
było przekonać — i tworzą też i obecnie jej pod- 
stawe. 

Sprawa bułgarska przebyła niejednę zmianę a 
i dzisiaj jeszcze rozwiązaną nie jest. Oczekujemy 
rozwiązania tego z zaufaniem, a nie mamy też 
potrzeby zmieniać zamiarów, które nami w spra- 
wie tej kierowały. Ze niektóre gabinety odmien- 
nie się zapatrują na obeene położenie w Bułga- 
ryi, jest wiadomo, i musimy się z tem liczyć. 
Spodziewamy się jednak, że życzenia wszystkich 
mocarstw, aby doprowadzić do pokojowego roz- 
wiązania sprawy, istotnie spełnione będą. 

Minister sądzi, iż przy tej sposobności winien 
jest stwierdzić, że wszystkie gabinety, a 
według otrzymanych zapewnień take- 
że igabinetrosyjskizgodnesą w tem, 
iż sprawa bułgarska nie powinna się 
stać powodem europejskiego zatargu. 

Prawda, że Europa jeszcze zawsze cierpi bar- 
dzo wskutek powszechnego uczucia niepewności, 
a my w pierwszym rzędzie to odczuwamy przez 
wielkie ofiary, jakie zmuszeni jesteśmy ponosić, 
aby siłę zbrojną monarchii utrzymywać w pogo- 
towiu. Zważyć jednak należy, czy ofiary te, je- 
żeli zapewniają pokój, nie są względnie 
nieznaczne w porównaniu z temi, jakie w razie 
wojny ponieśóbyśmy musieli, i że wartość ich ni- 
gdy dość ocenioną być nie może wobec faktu, iż 
przez nie stanowisko nasze mocarstwowe dostate- 
cznej nabiera wagi i że wagą znaczenia tego, tu- 
dzież tego, które mogą rzucić na szalę mocarstwa, 
do których w czysto obronnych i pokojowych 
zamiarach przyłączyliśmy się, może najskuteczniej 
niebezpieczeństwo wojny oddalamy. 

Program ten, który w ścisłej łączności 
z Niemcami wykonywamy, skuteczną w Eu- 


właśnie tak stanowczo się zamanifestowało i stało 
się ważuym na przyszłość czynnikiem. Także i 
w Anglii prawie cała opinia publi 
czna idzie w tym kierunku tak, że 
mogę się spodziewać, iż w wykona- 
niu naszego programu nie zabraknie 
nam tak znaczącego poparcia ze stro- 
ny tego państwa, którego polityczne 
cele i interesa na Wschodzie identy- 
czne 8ą z naszemi i włoskiemi intere- 
sami. Przez tę łączność z innemi mocarstwami 
możemy w interesie pokoju działać w sposób, 
który może dążenia przeciwne skutecznie po- 
skromić. 

Jeżeli opinia publiczna i delegacya sama w 
roku zeszłym w ocenieniu politycznego położenia 
doszły do pewnego pessymizmu, który mini: 
strowi już wtedy nieuzasadnionym się wydawał, 
to ostrzega on obeenie, aby nie po- 
paść w przeciwną ostateczność i nie 
oddać się już dzisiaj zbytecznemu 
optymizmowi. Minister nie może rę- 
czyć za pokój wśród wszelkich okoli- 
czności, zależy to bowiem od nieobli- 
czalnych czynników — chociaż wyraża 
znowu ufność, iż połączonym dalszym w tym 
kierunku usiłowaniom powiedzie się w końcu, 
osiągnąć skutek, przez całą Europę pożądany. 

Na zapytanie Demla co do stosunków Au- 


jak w ogóle rozumieć można wpływ na niezale- 
żne a zaprzyjaźnione państwo. Już dawniej okre- 
ślił on stosunek ʻlo Serbii, jako stosunek między 
przyjaciołmi, w którym ilekroć druga strona tego 
sobie życzy, z gotowością udziela się rady i po- 
mocy, unikając jednak starannie mięszania się do 
spraw familijnych. Tego programu trzymał się 
minister ściśle wobec wszystkich państw bałkań- 
skich a także i wobec Serbii. 

Zmiana gabinetu serbskiego odpowiadała fakto- 
wi, że partya rządząca nie miała już większości, 
Jeszcze przed przesileniem gabinetowem oświad- 
ezyliśmy, że każdy gabinet jest nam dobry, który 
posiada zaufanie króla, i że o ile en wobec nas 
równie przyjazne jak poprzedni zachowa stano- 
wisko, gotowi jesteśmy równie przyjaźnie i bez 
uprzedzeń wobec niego się zachować. Objęcie 
rządu przez Risticza przyjęła opinia publiczna z 
niedowierzaniem większem niż było słusznem, 
nie dosyć bowiem wzięto na uwagę, że Risticz, 
który jest bardżo doświadczonym i roztropnym 
politykiem i serbskim patryotą, musiał zupełnie 
uznać, iż stanowisko Serbii jako niezależnego kró- 


|lestwa stało się zupełnie odmiennem, i odmien, 


nego wymaga postępowania. Minister może stwier- 
dzić, że dotychczas nie ma powodu 
uskarżać się na gabinet Bisticza, iż 
stosunki nasze do niego są zawsae dobre, i obie- 
cują stać się jeszeze przyjaźniejszemi, a nie spo- 
atrzeżono też nie takiego, z czego możnaby wnio- 
skować, żeby w naszych, z Serbią graniczących 
terytoryach, jakiś ztamtąd pochodzący nieprzyja- 


przeto, że przyjazne stosunki i nadal trwać będą, 
tembardziej, że roztropność i doŚwialcasnie króla 
i jego sympatye dla monarchii austryacko - wę- 
gierskiej dają nam zupełną tego /rękojjnię. 
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siębiorstwa rozpocznie się zapewne niebawem, 
a roboty będzie możua zacząć na wiosnę. 

Sprawozdawca Thun, zamykając rozprawę, 
wyraża się z uznaniem o zasługach Kalnoky'ego 
i wypowiada przekonanie, że delegacya może w 
swej uchwale wyrazić zupełne do ministra zau- 
fanie z tam radośniejszemm uczuciem, iż przewi- 
dywania ministra, któremi on w roku zeszłym z 
delegacya się dzielił, w przeważnej części już się 
spełniły. Zaufanie to będzie w całej pełni wyra- 
żonem w sprawozdaniu. 

W rozprawie szczegółowej oznajmił Kałnoky, 
z powodu uwag kilku mowców, że zwraca ba- 
czną uwagę na polepszenie materyslnego wyna- 
grodzenia w misyach i konsulatach. Ze względu 
na położenie skarbu będzie on żądał stopniowego 
powiększenia płac. Minister przyrzeka zastanowić 
się z całą uwagą mad zdaniem Khevenhuel- 
lera, iż znaczne rozwinięcie się stosunków han- 
dlowych z państwami nad zatoką La Plata, wy- 
maga szczególnej troskliwości rządu. 

Odpowiadając dep. Tonkliemu, który pra- 
gnie, ażeby austryacko-węgierski Lloyd utrzymy- 
wał stałą komunikacyę z Ameryką południową, 
zastrzega się minister przeciw łączeniu dwóch 
zupełnie różnych spraw. Konsulaty austryackie 
będą z całą pewnością popierać stosunki handlo- 
we, ale głównem ich zadaniem jest otaczanie o- 
pieką obywateli austrysekich. 

Wiedeń, 9 listopada. W komisyi wojsko- 
wej delegacyi węgierskiej odpowiadał 
minister wojny na postawione mu pytania o bro- 
ni repetyerowej. Wyjaśnienia trwały pół trzeciej 
godziny. Groźne położenie polityczne — mówił — 
przykład innych państw, mały zapas karabinów 
systemu Werndla, zmusiły ministra wojny w ro- 
ku przeszłym do tego, iż zaproponował sprawić 
broń repetyerową o kalibrze 11 milimetrowym. 
Następnie wyjaśniwszy szczegółowo wszelkie ko- 


Na zapytanie Thuna w sprawie traktatów jrzyści i niedogodności poszczególnych systemów 
handlowych z Niemcamią Włochami, broni repetyerowej, oznajmił minister, że komi- 
i Rumunią, odpowiada Kalnoky: Działanie|sya rzeczoznawców, powołana do ocenienia war- 
ministra spraw zagranicznych w tych przedmio- | tości broni systemu Manlichera, oświadczyła się 
tach jest tylko pośredniczące, rozstrzygnięcie leży | jednogłośnie za tą bronią, którą z początku wy- 
w rękach obu ministrów handlu. Stan roko-|rabiano tylko na próbę i z którą w korpusach 


stosunki, które w roku zeszłym uczyniły konie-|zny wpływ się objawiał. Minister spodziewa się 


ropie miał propagandę i spowodował pożądane | Saloniki byłoby już dziś możebnem, gdyby nie 
przyłączenie się Włoch, które świeżo 


wań z Niemcami uważa minister jako 
rokujący małe nadzieje, ponieważ z je- 
dnej i z drugiej strony przez przyjęcie pewnego 
ekonomicznego kjerunku zapędzono się w poło- 
żenie, z którego dzisiaj trudne będzie wyjście. 
O zmianią qfemieckiej polityki cło- 
wej} nie można dziś myśleć, a i z naszej 
strony nie ma skłonności do cotnięcia dokona- 
nego już podwyższenia cła. Dlatego też przedłu- 
żenie obeenego stanu traktatowego będzie tem, 
co jedynie się da osiągnąć, a co dla pewnej sta- 
łości stosunków jest pożądanem. Rokowania z 
Włochami są w pełnym toku, i z obu stron 
jest szczere dążenia do tego, aby układ przy- 
szedł do skutku. W układach z Rumunią na- 
przyrzeezone z naszej strony znaczne koncesye 
nie zawierała dostatecznych z jej strouy wzajem. 
nych konceesyi. Rząd oświadczył to Rumunom — 
dalsza z ich strony odpowiedź jeszcze nie nade- 
Szła. 

Na interpelacyą hr. Thun a w sprawiekolei 
na półwyspie bałkańskim odpowiada mi- 
nister Kalnoky, że rząd nie lekał się żadnych 
trudów, byle tylko budowę tych kolei doprowa- 
dzić do skutku. Linie tureckie, mające stanowić 
połączenie z Serbią, są już wykończone, równie 
jak i linia serbska, stanowiąca połączenie z Tur- 
cyą. Otwarciu tych linij kolejowych nie już nie 
stoi na przeszkodzie, Także i w Bułgaryi budowa 
kolei znacznie posunęła się uaprzód. Otwarcie 
ruchu na całej drodze z Belgradu Ba Wranię do 


chwilowa eisza. Odpowiedź Rumunii na 


sprzeciwiało się temu postanowienie konferencyi 
à quatre, która na wniosek Turcyi, kierującej się 
nieufnością względem Austryi z powodu bajek 
o zamierzonym marszu do Saloniki, przyjęla za 
warunek, iż ay | BĘ żelaznej do Saloniki 


ma nastąpić równocześnie z otwarciem drogi do 


Konstantynopola. Co do nas pragniemy gorąco 
jak nuajrychlejszego otwarcia tej kolei i zna | 


nadzieję, iż rozpoczęte w tym celu zabiegi S 
w Konstantynopolu Śrydadzą pożądany skutek. 

Na zapytanie o układy z Lloydem odpo- 
wiada Kalnoky, że układy te znajdują się w peł- 
nym toku. Rząd pragnie szczerze szybkiago i ko- 
rzystnego zakończenia rokowań. Minister uważa 
Lloyda za ważny czynnik tak co do ekonomicz- 
nego jak i co do politycznego stanowiska Austryi 
na wsehodzie. 

Na zapytanie Riegera oznajmia minister, że 
Austro-Węgry nie mogły dotychczas przystąpić 
do uchwał międzynarodowej konfereneyi o o- 
chronie własności literackiej, ponie- 
waż nie ukończono jeszcze odnoszących się do 
tej sprawy ustawodawczych prac 
wach monarchii. 

Na zapytanie Mattusza o regulacyą Że- 
laznej Bramy odpowiada Kelnoky, że rząd 
węgierski zajmował się tą sprawą uader uważnie 
i że ukończywszy wszystkie 
prace uwiadomił o 


w obu poło- 


przygotowawcze 
ich wyniku ministerstwo 


armii robiono szczegółowe doświadczenia. Skut- 
kiem tego minister zawarł umowę z fabryką bro- 
ni w Steyerze na dostawę 83.000 takich karabi- 
nów, a gdy dostarczanie się opóźniało, nałożył 
jej karę w wysokości dziesięciu od sta, chociaż 
poźniej to spóźnienie zostało wyrównane. 

Tymczasem tak w Austro-Węgrzech, jak i w 
wielu innych państwach robiono próby z uży- 
ciem mniejszego kalibru. Tu zależało znowu od 
rezultatu, jaki się da osiągnąć przy usiłowaniu 
w celu otrzymania odpowiedniego prochu. Osią- 
gnąwszy tu skutek pożądany przez ulepszenie 
prochu dotychczasowego, nie pozostało nie, jak 
oświadczyć się za wprowadzeniem kalibru mniej- 
szego który wymaganiom wymyślnym najwięcej 
dogadza. Z powodu różnych przeszkód ostateczny 
model można było skonstruować dopiero w po- 
łowie września. Model ten po szczegółowych 
próbach dał rezultat korzystny. 

Teraz specynlna komisya z oficerów i wojsko- 
wych rzeczoznawców orzekła, iż wyrabianie re- 
petyerek 11 milimetrowych należy kontynuować 
tylko o tyle, aby umożliwić uzbrojenie większych 
jednostek armii, zresztą zaś bezzwłocznie przy- 
stąpić do wyrabiania ośmio-milimetrowych kara- 
binów. 

Po tych wyjaśnieniach wykazywał minister na 
karabinie większego i mniejszego kalibru różnice 
i większe zalety kalibru mniejszego, oraz że sy- 
stem repetyerek Manlichera zastosowano zupełnie 
do broni małego kalibru; dalej wyjaśniał, że bez 
większego obciążenia każdy żołnierz może zamiast 
80 nabojów większego kalibru nosić teraz 110 
nabojów małego kalibru. 

Wreszcie wspomniał minister o trwającej dotąd 
chociaż niczem nie popartej agitacyi, przeciw sy- 
stemowi Manlichera; zaznaczył, że po najdokła- 
dniejszych próbach, nie lepszego nie znalsziono i 
| kilka mylnych wieści, wygłoszonych w bro- 


śnienia twierdzeń k bin rozebrać i zło- 
yć; — w końcu w ił przeciw twierdzeniu, 
jakoby model karabina został zbyt późno dostar- 
czony fabryce. = 

Dalsze wyjaśnienia odłożył do następnego po- 
siedzenia. 

Budapeszt, 9 listopada. Według urzędowego 
komunikatu doniesienie, podane przez dzienniki 
o jakimś rozruchu wojskowym, który miał wy- 
buchnąć w koszarach Karola w Peszcie, nie ma 
żadnej podstawy i jest zupełnie zmyślone. 

Berlin, 9 listopada. Cesarz wstał wczoraj w 
południe o godzinie pierwszej i wysłuchał zwy- 
kłych raportów. 

Paryż, 9 listopada. Komisya śledcza, wybrana 
przez sekcye Izby poselskiej, składa się z dzie- 
sięciu posłów z najskrajniejszej lewicy, z sześciu 
z lewiey radykalnej, z trzech z lewicy umiarko- 
wanej i z trzech z prawicy. 

Na pogrzeb byłego ezłonka komuny Potiera 
przybyło kilka deputacyj z czerwonemi chorą- 
gwiami. Między zgromadzonymi a policyą przy- 


spraw zagranicznych. Finansowanie całego przed-|szło do starcia; policya użyła broni siecznej. 


+ 


urze, która wyszła w Budapeszcie i dla wyja-| sue 


Uwięziono wiele osób, między temi członka Ra- 
dy munieypalnej Joffrina. Tłum, idący za tru- 
mną, wznosił częste okrzyki: niech żyje komu- 
na. Na cmentarzu przewodniczący tłumu mieli 
mowy. 

Paryż. 9 listopada. W sprawie Caffarela prze- 
słuchiwano wezoraj świadków. Twierdzenia współ- 
obwinionej Limouzin, iż Caffarel wiedział o przy- 
rzeczeniach zapłaty p eniężnej za ordery, zaprze- 
czanego przez obwinionego, nie potwierdziło ze- 
znanie żadnego świadka. 

Paryż, 9 listopada. Z powodu wczorajszych 
zajść na pogrzebie Potiers'a aresztowani, zostali 
dziś wypuszczeni na wolność. 

Według doniesienia dzienników Clovis-Hugues 
zainterpeluje we czwartek w Izbie, wskutek zajść 
dnia wczorajszego. 

Rzym, 9 listopada. Kapsian Fracassa i Popolo 
Romano doniesienia Tribuny redukują do tego, 
że misya udała się drogą krótszą, leez za to mniej 
uczęszczaną: po dwóchdniowym marszu umarł 
wskutek porażenia słonecznego jeden przewodnik 
egipski; dla braku wody misya powróciła do 
Massawy, gdzie też wzięła nowego przewodnika 
i inną drogą przez Asmarę podążyła. Według o- 
statnich doniesień misya przybyła już do Babati. 

Rzym, 9 listopada. Tribuna odbiera z Massa- 
wy wiadomość, że misya angielska wysłana do 
Negusa Abissynii, została w drodze z Massawy 
do miejscowości Gura zdradzoną i opuszezoną 
przez towarzyszącą jej służbę. Słudzy zniszczyli 
miechy z wodą i pozostawili misyę w opłakanem 
położeniu. Misya powróciła do Monkulo pozosta- 
wiwszy pakunki w wąwozie. Gdy się udano na 
to miejsce po owe pakunki znaleziono tam tło- 
macza, który zmarł wskutek porażenia od pro- 
mieni słonecznych. Misya udała się powtórnie 
w podróż 7 listopada. List królowej Wiktoryi nie 
zawiera żadnych propozycyi mających charakter 
pośredniczenia między Włochami i Abisynią, 
jest on tylko odpowiedzią na prośbę Negusa o 
interwencyę. Królowa oświadcza w tem piśmie, 
że interwencya Auglii jest obecnie niemożebną 
i że mogłaby dopiero wówczas nastąpić, gdyby 
Włochy uzyskały to, czego ich honor wymaga. 
Wymaganiom tym stałoby się zadość, gdyby Ne- 
gus odstąpił Włochom część terytoryum przed 
rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich. 

Rzym, 9 listopada. Agencya Stefani donosi z 
Massawy: Sanmarzano przy objęciu naczelnej ko- 
mendy wyda rozkaz dzienny dla wojska, a ma- 
nifest dla kolonii. Manifest zapewnia kolonię, że 
naczelny komendant będzie gorliwie strzedz jej 
interesów , imponująca siła, która koncentruje się 
w Massawie, dowodzi najlepiej, że Włochy przy- 
jaźnie spoglądają na ten kraj i mają wielki inte- 
res w jego przyszłości; wszystkie przyjażne szcze- 
py powinny wierzyć w naszą silną obronę. 

Berna, 9 listopada. Rada związkowa postano- 
wiła wypowiedzieć traktat handlowy z Austro- 
Węgrami zawarty dnia 14 lipca r. 1868 i doty- 
czące polecenie posłać do Wiednia posłowi szwaj- 
carskiemu. 

Londyn, 9 listopada. Rozporządzenie dyrektora 
policyi, wydane w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych , zabrania, aż do dalszego 
rozporządzenia, odbywania wszelkich zebrań lu- 
dowych i wygłaszania mów na Trafalearsquare. 

Dublin, 9 listopada. Banda mścicieli nocnych 
wpadła wczoraj do pomieszkania pewnego farme- 
ra w Kirby pod Tralee, wyciągnęła go z łóżku 
i zastrzeliła go w oczach rodziny. 

Madryt, 9 listopada. Sprawca zamachu na Ba- 
zaina skazany na ośmioletnie więzienie. Obrońca 
zgłosił odwołanie. 

Konstantynopol 9 listopada. (Doniesienie Biu- 
ra Reutera). Komisya ministeryalna zastanawiała 
się wczoraj nad konwencyą o kanale Suezkim. 
Ambasador rosyjski Nelidow miał wczoraj kon- 
ferencya, która trwała przez półtorej godziny 
z w. wezyrem Kiamilem-paszą i Artizem-eien- 
dim. Mniemają tu powszechnie, że ambasador 
domagał się od Porty wystąpienia z inicyatywą 
w sprawie bułgarskiej. 


Kursa telegraficzne. 
Na gioljldzie wiodońnukioj 


Kura w wal 
dnia 9 listopada 1887. W 

Mr. | ot 
Zjednoczony dług w papierach 81 | 45 
Zjednoczony dług w srebrze 82; 70 
Austryacka renta złota . . . . 112 | — 
50/, austryacka renta (marcowa) . 86 | 20 
Akcye banku austro- węgierskiego 889 | — 
Akcye kredytowe . . . . . 879 | 60 
Londyn? stoo Dan waw. 125| 45 
Srebro p. A a: .w a | =| — 
20-to frankówki za sztukę . 9 |911/, 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5/98 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61 |521 


Odpowiedzialny Redaktor : 
adeus: Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Bororńiski. 
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(Bez bieżącego kuponu.) 
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Ostat, żądaj 
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5-_|Bankverein Wiener 100 „ | 91 25] 91 75 
13-—|Kredyt. dla handln i przem. „ 160 „ 283 
18-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ [288 —]288 50 
oj;z5iLaenderbank . » 200 „ {221 751222 25 
3g-60JAnstro-węgierskie . » 600 „ [838 —]By0 -- 
—._ |JUoionbank . . . . . „ 100 „ [212 5of212 75 
21-_|Galic. Bank hipoteczny. „ 200 , = fa 
Akcye koiejewe. 
10:—]Alfóld-Fiuma na 200 xłr. |179 5OJ180 25 
136,iFerdynanda Północn. „1050 „ [2078—I3582-— 
—'—jFranciszka Józefa . . „ 200 , | — 4 — 
10-50{Karola Ludwika . . » 210 „ {211 753212 25 
13:50|Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ 1220 50221 .- 
—jBlżbiety . . . . . . „200 , = 
2:94]Koszycko-Bogumińskie , „ 200 „ H43 —J143 50 
o50jRudolfa . . . . . . „ 200 „ [186 751187 25 
9'94/Siedmiogrodzkie . » 20 „ H76 50177 50 
25 fr.|Staatseisenbahn . . » 200 „ |33. 60222 — 
5 fr|Lombardy (Sfdbahn) n 200 „| 8! 80 8> 20 
16-25]Żegluga na Dunaju . . „ 500 ,„ BĄ: —_ 
Waluty. 
Dukaty pełne ważne za sztukę 5 95 
5120-to FranFówki mai 9 91 
20-to Markówki . E ems © on P 12 37 12 29 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ č ,ẹ 10 23] 10 35 
Funty azterlingi . . -. « . « pon 12 49 12 54 
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Uważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników („Gazety Warszawskiej“, „Nowej 
Reformy“, „Gazety Lwowskiej“ i t. d.), że złożywszy z dniem 1 października b. r. Dyrekeyę 
Zakładu rządowego w Owinskach i nabywszy na własność 


zakład leczniczy W Kowanówku pod Obornikami 


w W. Ks. Poznańskiem 


przyjmuję na kuracyę chorych płoi obojga, dotkniętych zboczeniami umysłowemi 
i cierpieniami nerwowemii. 

Zakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 b. m 31 rok istnienia, Położony w zdrowem 
miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzonr we wszystkie środki terapeutyczne, któremi się psy- 
chiatria i newropatelogia dzisiaj posługuje, nrządzony z wygotami i kenforten, zapewnić może 
zakład powierzonym mn chorym tak ped względen: leczniczym , jak pod względem ogólnego do- 
brcbytu najkorzystniejsze warunki. 

Mam nadzieję, że jak przed laty, tak i teraz zaszczyci mnie Publiczność zaufaniem , na 
stóre nie omieszyum godnie odpowiedzieć. 

Kowanówko, 15 pażdziernika, 1587 roku. 
1882 3 3 


4 Nr. 257. 
© 

Czterdzieści 

wszych operetek wraz z tekstom 

polskim, a mianowicie: Straus: 

Baron Cygański, Kar- 

nawał w Rzymie, No0 

w Wenecyi, Millöeker: Œa- 

zet: Carmen, Dellinger: Don Cezar, Of- 

fenbach: Opowiesci Hoffmanna i t. p. 

Cena I złr. Nadsyłający przekazem | złr. 

10 et. otrzyma powyjsze nuty franco w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie lub 
Parom Myśliwy: 

Doszedłem. że najlichsza odtyleówka odda 

celne, ostre i pewne strzały na odlegiość 120 

do 150 i więcej kroków grubym, ssupionym 

śrótem. Tajemnica w gilzach przez wkładanie 


| () najulubieńszych melodyj z najno- 
sparone, Palestrant, Bi- 

J. Leena Pordesa wo Lwowie, 197412 
1976 1 


Dyrektor Dr. Karczewski. 


l 


Koszule damskie |Flunel chustki na sowel Barchan na ubranie 


z chiffonu z haftem, 2 


rurek wraz z pociskiem wylatujących. i $ E sztu-jdlx dam, b. ciepłe 5 szt.jnajnowszy okaz, dobrze u~ 
Informacza za przekazem 1 złr. do J. Ne T j: ki 2 ztr. 50 e. | 2 złr., lia 75 et. |farbow., 10 m. złr. 360. 
wakowsksiego o |. Gawłów przez Bo- MIEFE Ę "EO 1: WUSREJ ZER Ą 
chnię z podaniem li tylko adresu vadawcy. Sy-;| Koszule damskie | Fartuszki damskie j Terno (Dreidrath) 
A Z Ja z Biinago płótna. = oluzyw fz oxfordn. kretonn, płótnafojężki gatunek, 10 m. ia 
= = © f ł i A s , 
WETO NOWE |f © iie pot srok 3 zr. 26 0 san. chifon, i sa. złr. 160 j3 zir 50o.. Ila 2 zir. 80 c. 
o pi: &zorsety mocne |Pakłak zim. (Vięge-lolen)| Materye na szlafroki 
MOSZCZH A "= ax |ozdobnie ubrane. 3 sztukijn» suknie datuskie, pzjlp.|najnowsze wzory, (carrirt), 
sprzedaje się w handlu win m0” la zły. 4, Ia złr. | o. 80.jeatunek 10 m. 5 złr 506] +10 metr. 2 złr. 50 c. 
ż T : Q iti meaa ARENA a | KASZMIR = AłABUA ne j; r) 
A. Ciechanowskiego w Krakowie, |] S 4-25 |PIJSTIOWE SpodniCe na, i erae eona na Urana meski 
ul. Floryańska , Nr. 3. 1979 13 = W$ Z [bogato rurkowane, czerw..jw kolor. balowych, 10 mm. Jnajnowsze, zimowe, 10. m 
- - T siwe i drapp, 38 szt. złr. 3.|podw. szerok. 4 zir. 50 cidla złr. 550 tla złr. 3:75. 
Poszukuje się 5 JES] Guuafiki sineme Atłas pe ugang ftaterye na żaklety zim. 
J — a°: je wełny angorskiej, *,]modny i w kol. bal., podw gatunki przednie, w modn 
d E smi A 3 HERE wielka, 2 złr. 80 centów. |szorsk, 10 m. 6 zir. 50 c.] kolorach 210 m. zir. 10. 
0 Kolika rolnicz w : <32 Zanan wała Aho tohiotł Clanala WAalanwu:i | ` 
Zgłoszenia przyjn:"je się do końca li- g LEM Kaitan weti, dla kobiet Flanela Waleryi Materye na paleta ZIMOWE 
© SAS e ga Ą Jags (Jersey), w różn. kolorach,juajnowsze wzory, 10 imtr.|jgatunki przednie w modn 
sop n wit Jomości e > m P 7 SRE b. ładne. złr. 2. złr. 4 kolorach. 210 m_złr. 6. 
rzą 2. 1978 1 28 i a Bielizna ndrmaln. 
— oki i damskie pończochy) Kaimuk  hys Jsgae czgst. wełny, 
FI k obrzmienia i wrzody z zepsutych Elki + KOŚĆ > 2 asi 
7 ĄCE R zimowe, białe i kolorowe,|naejnowsze wzory, 18 mtr.|dla panów i dumi, 1 koszula 
u Sye ząbów pochodzące usuwają najsku i E 6 I złr. 50 ct 3 zł tr. 3-50 dni ztr. 3 
toczniej Ziółka antifiaksyowe aptekarza Henryka | $ = JE Aldi ME zin Sae e ZES, 
Blumenfelda we Lwowie. Cena 30 et. 1818 30 | . à 


ż żę E 


z ź = = 
z 
| ZMIANA. OKRALU._ | 


Mam zaszczyt donieść, że mój |" 
u 


SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO 


istniejący od lat 28, przeniosłem z ulicy Floryańskiej, 
L. 13, na ulicę Św. Jana, L. 5 (vis à vis Motelu 
Naskiego). Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za- 
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi względami. 

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrze. y 

Z głębokim szacunkiem 
Jozef Kozłowski 

fabrykant obuwia męskiego 

Kraków, ulica św. Jama, IL. 5. 


+ 


+ + - 4 > 
PP. 


Roa jest mauczycielka do 
muzyki, francuskiego i nie- 
mieckiego ma wieś. Honoraryum 
250 złr. Zgłoszenia pod lit. Z. Z. poste 


restante Ropczyce. 1982 1 2 


om | GRAĆ on 
Pisarza lub klucznika 
miejsca poszukuje mężczyzna, znający się na 
gospodarstwie i tresowaniu koni wyjazdowych, 
który skończył 4 klasy realne. 
Wiadomość u pani Gacsk, Tarnów, ulica Św. 
Marcina, 10, dia M. S. 1983 1 3 


FOG 
HERBATY 


wypróbowanego gatunku 

polecić możemy 1885 3 6 

Pakling Congo 1 funt w. r. złr. 2:50 

Suchong 1 funt w. r. złr. 8:— 

Wysiowki z czarnych herbat 1:50 
Porębski & Zimier 

Krakow, Rynek główny, Nr. 7. 


ZMIANA LOKALU. 
‘MIV HOT VuVIKRZ 


1212 23 0 


ZIM I ANA. LOKALU. | 


nUi IEF -H]="f"= 


Bf 


Apace TOT eee "2 "W, [BR BOZE SPO GA AR RETETE szy m ==) Z 
© imi RERS ULIŻ | 
Płótna krajowe - AND w Kirakowrie AUBULIA Ę 


skdAL 1rówARÓWw NORYMBERSKICH i KODONIALNYOH. 
wielki wybór Paciorków I korall szklannych, 
Jedwabiu, Aies Duwełsy i smryck rokast do wyra i hafin 


surowe i apretowune, 


Bieliznę damską i dziecinną 
krakowskiego wyrobu, 
fartuszki, sukienki do chrztu, 
czepeczki. kaftaniki, halki itd. 
poleca 
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. IKulczykowskiej 


w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 1941 3 0 


i 

i 

| 

| 
Guzikoe, 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 

wnianych i szklannych, 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Hadziików. 

PRZYBORY 00 ROBIENIA KWIATÓW. 


TS EIMNYU ©) myi 


Liście papierowe i batystowa, Papiery kolorowe i Bibutki 
w nalicpseesh zatunkach, 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWA. 


JĄ00 | 1763 


> 


"3 PRozoz$ "ojzpueg “Oeae; KqcJAM “KB op Ajiey 


BA] | "goff6MOZE ne 


Złota Ge robót pozłotniczych, farby I laklery. 1279 267 800 
` M6 Zamiejscowe obstalunki natychmiast znłatwia. 7©gmg 

Boy vesu - e 
ROOB LAFFECTEUR EJ | Km Handel założony 1774 reku. Wg 

(Sarsaparylian) 

zj 
aptekarza Henryka Blumenfelda C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
we Lwowie. 


Syrup ten od dawna już znany, sta- 
nowi dotychczas najlepszy i najskutecz- 
niejszy krew czyszczący środek. W szkro- 
fułach, chorobach syfilistyeznych i ró- 
Żnorodnych cierpieniach skórnych, działa 
syrup ten niezawodnie. W zastarzałych 
nawet cierpieniach, usuwa wszelkie ślady 
zanieczyszczenia krwi. 

Cena 1 złr. 20 et. 

Broszurki, zawierające dokładny opis 
tego znakomitego środka, oraz wykaz świa- 
dectw o skuteczności tegoż na żądanie 
bezpłatnie. 1826 2 0 

Główny skład w aptece 
Henryka Blumenfolda we Lwowie. 


«a + Zad n -~ H 
M. Beyera i Spółki 
BE Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Wg n S 
naprzeciw kościoła N. F. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z uajlepszego ga- 


tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótua, bielizny stołowej, ryczników, chustek 
do nona | azirtingu w każdej jakości, po nadywynzajnie niskich cenach. 


um Cennik =a 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskouałym|Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

gatunku za "| tuzina złr. 1°20 do 1:50. zdr. 3, 38075, 4, 4:25 do 5 i 
Manklety męskie i dam. za € par zł, 180 do 2 (Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- ZAB 
1 tuzina lnianych chnstek ic nosa et. 90 |dauineh ntr. 3:80 516 WE 
A A ie a m 4 kę! | „m Majtki damskie. 

pr (i tyatowyehi a m. 

* ohustek does ka 2.250, 3 do B Zwykłe 6 u emc 3 120, 7 ba- ej 
1 tuzina eugicle. batyst. ohustek d> nosa road 1E a. O” " 8 

a najmodniejsz. brzegami w różnych kolo-|ę; e e i 4 Kł: da ika zr, B 

4 rach et 65. zł 1, 1.20 do 3. ME lawa apialngna GRONIE s 


1 sztuka (37 łok. sibo 234 w TEA 


BACY 


e 18.) u guregan á s y 
y i KR NE SĘ No |. KENTH {| kie. 
* pitna inianeen złr. 6'50, 750, 2, TO i12. Spatnice damskie 
Io) 1 Bziuka (37 Jok, włbo 281/3 m.) */, i *i, arla- wyka od air, 16C do 2, z dobrego szy 


Śliwki i powidła 


: : Dia n ? kiem sa air H 2 fn l4 Ri Ar. De do 3U . 
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do = AE. P.O ZAW o a a SGOSRÓM 4 | zj 
„SŁ: i$ l H NAW: `. SU » 20 PARTS, pr 
handlu pod firmą AE 1 sztuka 16% 2. alko Mi m.) 5, robni, weby|Spodnigć z tconalal z Ep kani AJ tę FR 
| SB o ło! 22, 26, 28, «0, 3TA i 50. wautywak zr. kl ht, 75018, i 
H. Kretschmer |. u 6 bas amry | 4, prawdzie z trekant. gładzie, st 3 i 2%, AJ 
z. 3 peo . e s, PE 2. 4 4 
or Erakouwie £, wego rus:burskiego płótna w najlepszym Puto zedawae ma aoa oila młr,3850 1 RSh Era 
róg Ryuku i ul. Szewskiej, 2, ae pefunku od ui. 22 do 68. 4 kaftaniki W 
poleca się również s7 | tuzin ręczników lnianych od złr. 4 św {3 złr.|., szyfonu zwykłe Jte lepsze żlr. 1-50, iż 
A E Da | sztuka i, lnianego płótna na 6 przasale-|” s wątawkami haito? mi zir. 3-25 do 3:50, PR 
Bryndzę węgierską |>- we nez szwu od zir. 15 do 21. lamiieielkiecii 120. 1-35 i LIR S 
% Aka ; A ń uru LAK le U, 1565 1 L'90, 
oraz 1913 7 12 KS Szyfon na bieliznę męską i damsku wJ centów Rart orioh ib ogłatano nika zër. 290 i 320. 


2 25 do 50 et. za metr. 
$. Serwety ró!nej wielkości od °", do **, i 7% 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 zir. 


Koszule mązkle. R 
7. najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem $ 


Bulion prawdziwy wołyński. 


* i h Garnitury Inlane do nakrycia stołn us 6 do 24| gładkim alho z Jistewkami zle. 158, %, 4 
kie osó3, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, ?, do 50] 250, 275 i 5. i i EJ 
Pe Z dohrege płótna rmuburekiego albo haiendi. E 
U y Koszule damskie. r. A R 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


oleen bogato zaopatrzony skład wszel- 

iego rodzaju uniform  *. jakoteż wszelkie 

artykuły dla c. k. ot «rów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

BS Ceny umiarkowane. 8 

1907 12 20 


Do sprzedania 


Garnitur mebli orzechowych , wel- 

nianym rypsem zielonym krytych. mianowicie : 

kanapa, dwa fotele, sześć krzeseł 
i taboret. 

Wiadomość w magazynie ełowym przy kolei 

żelaznej u pana Sowińskiego. 1958 3 8 


4 drukarni Związkowej w Krakowie, 


2 
© z szyfona złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 85, „ Kalesony męzkie. | Hi 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiegoj£ angieissiej piki, wszelkiej wielkości od $$ 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina.| zły. DZE do 14. | a A 
9 nia na ramieniu, złr. 3:50 do 3:20. IZ dobragu cieukiezo płótna od 1-60 do 2:50. fig, 
Š Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkioh skarpetek w rl- | 
żnych gatunkach i kolorach. E. R 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się vis podoi, odbieramy, zamieniamy W 
© albo wynłacamy za to całkowitą należytość. Fo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie JAŚ 
I) daje kaźdemu kupującemu pewność, ża nasza usługa jest sworą i rzetelna, i że naszecey $ 
1 1808 42 0 «4 bez zonkurencyt, 


Filia: 


Z wysokim szacunkiem 


M. BEYERA i Spółki. 


| Skład fabryczny towarów płócionnych, zapas gotuwej bielizny | wypraw ślubnych c 
w KRAKOWIE, Suklennioe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. a 


ME Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. Wwg JĘ 


NOWA EEFORMA. 


yWAGAZYŃN BRONI 


ANIU 


Kraków, 10 Listopada 1887. 


Ogłoszenie konkursu. 


Abyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie niniejszem ogłas: 
konkurs na wypracowanie projektu gmachu dla Kasy oszczędności we Lwowie, który ma stanąć r 
rogu ulie Karola-Ludwika i Jagiellońskiej, na gruncie realności zwanej „Hotel Angielski“. Jako ba 
dynek monumentainy ma być wykonany w materyale, traktowany odpowiednio do znaczenia i prze 
znaczenia swego. Konkurs ogłasza się tylko dla architektów krajowych, bez względu na miejsce it 
pobytu. Jako ostateczny termin do nadsyłania projektów, pod adresem „Dyrekcya galicyjskiej Kas 
oszczędności we Lwowie“, naznacza się dzień 31 marca 1858 do godziny 1-tej w południe. Projek: 
mają być opatrzone dewizą, pod która, w osobnej kopercie. ma być wymienione nazwisko autora v p 
daniem miejsca zamieszkania. Trzy nagrody są wyznaczone dla trzech bezwzględnie najlepszych pre 
jektów, mianowicie: 

pierwsza nagroda 2.000 złr. a. w. i ewentualne kierownictwo budowy. 
druga 5 1.500 złr. a. w. 
trzecia łe 1.000 złr. a. w. 

Oprzez tego Dyrekcya Kasy oszczędności zastrzega sobie prawo zakupienia dalszych trzec 
najodpowiedniejszych 4grojektów, każdy po 600 zdr. a. w. Na wypadek, gdyby żaden 2 uadesłanycć 
projektów nie nadał do wykonania, ogłosi Dyrekcys bezzwłocznie ściślejszy konkurs między aut 
rami premijowanych, ewentualnie i zakupionych projektów, w równych dla nich warunkach wynagr 


j|jdzenia, i powierzyć kierownictwo budowy pierwszemu, ze ściślejszegu konkursu zwycięzkiemu projel 


fantowi. Projekty pagrodzone lub zakupione stają się własnością Kasy oszczędności. Koperty: odnosząc 
się dv projektów niepremiowanych i niezakupionych, nie będą wcale otworzone; nazwiska autoró 
premiowanych lub zakupionych projektów ogłosi Dyrekcya w pismach publicznych. Komisya konkursow.: 
pod przewodnictwem Naczelnego Dyrektora Kasy oszczędności, składać się będzie z ośmiu członków 
z których pięciu fachowych rzeczoznawców. 

Wynik konkursu ogłosi Komisya do dnia 15 kwietnia 1888 r. Orzeczenie Komisyi jest st: 
nowcze i będzie podane do publicznej wiadomości w tych samych dziennikach, w których kenkw 
ogłoszono. Nazwiska członków Komisy! konkursowej podadzą dzienniki najpóźniej na 15 dni przed upły 
wem terminu do obesłania konkursu. Komisya wystawi projekty na widok publiczny w tym samy: 
porządku, w jakim według daty wniesione zostały. Wystawa projektów trwać będzie od dnia 15 do 3 
kwietnia 1858 roku. 

Szczegółowy program konkursu, tudzież plan sytuacyjny i niwelacyjuy gruntu z widokiei 
przyległego gmachu, oraz plan sondowania terenu otrzymają panowie konkurujący od Dyrekcyi Kas 
oszczędności za zgłoszeniem się. 

Lwów, dnia 31 październik» 1387 roku. 


Ko w Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie. 
w nę FAA | Dr. Henryk Hillel 


z 
d h otworzył 1968 2 
biuro adwokackii 


w Przemyślu. 


Główny 


i wszelkich przyborów myśiiwskieh 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
Rynok SIOWNY, L. LZ, 


polosa wypróboweuą pod gwarancyą za dobroć 


Mimo n.dzwyczajnie podrożałych 
cen kawy, sprzedaję bardze tanio i 
polecam szezególniaj jeden gatunek 


KAWY CEYLON 


wybornej i doskonałej w | 

smaka, którą syrzedaje po taniej 

| cenie QO €e ża pół kilo i która nawet 

| najwięcej wybredny smak zupełnie si- 

dowolni. Oprócz tego wszelkie 
towary kolonialne 


| © najlepszym gatunku pu azitańe 
szych cenach w handin 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 


f 


* 


H Bron śysliwsica 


belg.j 


uajsłrwniejszgeh amerykanskich, ongi b kieh, 
skich, cwskceh i niemiechi b tubryk, jako to: 
kapslowe ud 5HU4—50 str. 


cy ] 17 odtyleowe syst Łelauchewax 15—100 y 
z SEEM Dr ZF ilo 
„ jglicowe Tesehnera luv 250 , 
„ amer. G-strzałowe 1385--250 0, 


lage. trójlufowe . 120-556 0, 
Sztue» amerykańskie 1% i 15 strzałowe , od 65 air. i wyżej. 


A "EJ ów. Miro TE 7 RE n Y IMF Tewary daję także na ksią- 
a NA” aria A żeczki kontowe z terminem wy- 
Pistolety turezowo, pojedynkowe i pokojowe . „ 450 płaty miesięcznym. 1937 4 6 


Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 zir. 50 c. 
Rewolwery 


wszelkiej konstrukeyi od 3 zdr. 50 cat. i wyżej. 


Niezawodne patrony 


Magazyn konfekcyj damskich 
J. SOBOLEWSEIEGO 


i ; 2322 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich , s wy, k 196 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych, p'o rizia oe zio 0 AB 
Przykra aczki. 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kall. 16 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, perlumerye, mydła, podry 


a pierwszorzędnych angielskich i franenskich kJ 


Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1341 31 104 


Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). 
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RV SK rpa Zarząd dóbr Bierzanów 
© 1 a P UL lz ą poczta Bierannów 


Ozęść II poleca swoje z doskonałości powsząchnie znane 


Ćwiczenia polsko volapiik i volapiko- ziemniaki stołowe 
polskie 1919 6 J2 | po 2 złr. za 100 kile z odstawą 


Czesława Czyńskiego. do demu. 
Gena 25 Centor. zamówievia przyjmuje Skład nasion przy ul. 


Do nabycia wo wszystkich księgarniach. | Sławkowskiej, . 10. 1764 14 0 


TECHNIK 


z pięknem pismem, znajdzie zaraz zatrudnienie 
u Budowniczego R. Stachóraskiego. 
Rynek, Nr. 35. 1947 3 3 

Pożądzne są zgłoszenia pisemne. 


MLA SEO 


doskonałe kuchenne po 4 złr. 50 
cnt., miesolone, deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i franco 

rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło pod 
| Stry jem. 1791 7 24 
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Sukna 


przednie gatunki, pe bardzo niskiej cenie 
wykrawana i wzory do przejrzenia prze- 
syła Fabryczny skład sukna „zum wels- 

sen Lamm" w Bernie (Morawa). 
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kd ZNAKOWIRE KRM EE sk: X3 Sp wszystkich 

“i odszczególniona 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach :s" Q AF materyałów = 

ię, krajowych i zagranicznych. „Az O w aptecznych | 2 

e $. rw EE WRZE "R: . w składach = 

K i ima jest najlepszym środkiem do pięknego uloženia i konserwowania bro- gaY à perfum i u fryzjerów = 
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wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Fiakonik 50 centów. 


sie asi: 
w~ 


I0 złr. w. a. dziennie 
zarobku pobocznego 


bez kagpitnliu i ryzyka przez 
sprzedaż losów. 

Zgłoszenia pod „Ehrenhaft“ Annonzen 

Expedition M. Dukss, Wien. 1866 9 16 


KAMIENICA 


I piętrowa, o 6 oknach, w śródmieściu, 
przynosząca 7/, netto, jest za cenę I 
tysięcy złr., z których 6 na hypotece 


ją wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
Nigretina trwały i piękby kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełne * 


R nieszkodiiwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


$ Cebulki włosowe 


na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 xlr. 
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pomada z bardzo przyjemnym zapachem w luseezkach do 
przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów. 
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Æ BANDOLINA 

IE a s do Ałożenia MA 

E Pomada balzamiczmaie 5% 7" 

4 " zy wra osom siwym lub wypłowiałym naturalny 
a orzechowa pi: — słoik 1 zir. 0 i 

Pontgfa oi ama a da da gr dł kak JAM | pozostać może, do sprzedania Wiadomość 

Wda 0 mia m rod cd rd cron map: ma JACOŃ CRC LIL TA m m CA a Li w Adm. „N. Reformy“ 1653 15 

Odpowiedzia'ny rządca drukarni A Szyjewski. 
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